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Rok XLII 


PRENUMERATA 
Miesięcznie we L' 
3 zł. 30 gr., kwa 
9 zł 40gr, z d 
do domu iw ca! 


miesięcznie 5 z 
kwartalnie 15 z 


I5 gr. 


Na dworcach kolejowych 
1z Lre 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy: 
Zwyczajny za tekstem 10 gr. 
Nadesłane i nekrologja 30 gr. 
Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
Przed kromką i w rubryce 
„Repertuar 40 gr. Po kro- 
nice i komurikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia ża każdy 
wyraz U gr. Kupno i sprze- 
daż 8 gr. Matrymonialne 
12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. 
Na koluaanie tekstowej paski 
i ipseraty po 35 gr. W prze- 
wodniku informacyjno-rekla- 
imowym po 15 gr. (najmniej- 
sze 1 zł. 50 gr.). Ogłoszemia 
zamiejscowe 250/, drożej, za- 
graniczne o 507/, drożcj. 
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HERRIOT RADZI ZAŁATWIĆ KONFLIKT 
GDAŃSKI PRZY POMOCY ANGLJI. 

Warszawa, 30 stycznia. (Tel. wł. (Wł. DJ 
Według wiadomości paryskiego „Temps* premier 
franc. Herriot w zupełności podziela stanowisko 
rządu polskiego w incydencie gdańskim. „Temps'* 
podkreśla, iż Herriot uznaje konieczność dziąłania 
w porozumieniu z Anglją oraz liczy na to, że rząd 
polski bezpośrednio uzgodni swoje postępowanie 
ze stanowiskiem Anglji. 
O PRZERACHOWANIU POŻYCZEK PAŃSTW. 

Warszawa, 30 stycznia. Na porządku dzien- 
nym wczorajszego posiedzenia komisji skarbowej 
był wniosek posła Rzepeckiego i innych w spra- 
wie zmiany rozporządzenia prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 17 marca 1924 o przerachowa- 
niu pożyczek państwowych. Wnioskodawcy wno- 
szą, o wezwanie rządu do wniesienia w terminie 
miesięcznym noweli do wspomnianego na wstę- 
pie rozporządzenia, któreby zawierało przepisy, 
żę posiadacze obligacji pożyczek długo- i krótko 
ierminowych z r. 1920, którzy wykażą, że walu- 
ię na tę obligację wpłacili przed 1 grudnia 1920 r. 
otrzymają za swe obligacje taką sumę pożyczki 
konwersyjnej, jaka odpowie miesięcznemu wska- 
Źnikowi, wartości marki polskiej r. 1920, ustano- 
wionemu w rozp. z 14 maja 1924 o przerachowa- 
niu zobowiązań prywatno-prawnych, oraz prze- 
pis, Że posiadacze pożyczek długoterminowych 
z roku 1920 otrzymają 10.7% podwyżki. (Pat.) 


Gonajmniej nieprzystojna propozycja. 
Sowiety chcą współdziałać przy zwalczaniu swych band dywersyjnych na kresach. 


dobną propozycję posła sow. Oboleńskiego, wy- 
chodząc z założenia, że rząd polski nie organizuje 
żadnych band dywersyjnych, nie może więc w tej 


Warszawa, 30 stycznia. „Kur. Czerw.* do- 
nosi, że posel sowiecki w Warszawie p. Wojkow 
zwrócił się do min, spraw zagran. z nieoficjalną 
propozycją utworzenia inieszanej komisji polsko-! sprawie dawać żadnych zobowiązań ze swej stro- 
sowieckiei do walki z bandytyzmem. „Kur. Czer-| ny. Rząd sow. natomiast powinien okazać dobrą 
wony' informuje, że rząd polski odrzucił już po-| wolę i zaniechać tworzenia band. (AW.) 


Budowa oświaty na kresach wschodnich. 


Sprawa uniwersytetu ukraińskiego ruszyła naprzód. Budowa gimnazjów i seminarjów 
nauczycielskich. 


regulacię Wisły, na prace meljoraeyjne i pomija- 
ry graniczne. (AW.) 


DODATN! SKUTEK NOWYCH ZARZĄDZEŃ. 
Warszawa, 30 stycznia. (Tel. wł.) (WŁ D.) 
W dniu wczorajszym został przyjęty przez 
wicepremiera Thugutta prezes tymcz. rady bia- 
łoruskiej, który przedstawił szereg dezyderatów 
w związku z ostatnimi zarządzeniami rządu w 
kierunku naprawy stosunków kresowych. Prezes 
Pawlukiewicz zauważył, że na skutek ostatnich 
zarządzeń wśród miejscowej ludności białoruskiej 
daje się zauważyć dużą zmianę nastrojów ku le- 
pszemu. Na zmianę te wpłynęły m. in. 1) Otwar- 
cie kursów nauczycielskich; 2) rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy jezykowej; 3) wyzna- 
czenie olbrzymiej ilości drzewa dla odbudowy 
zniszczonych gospodarstw na kresach; 4) wyda- 
nie ludności kresowcj nasion na kredyt; 5) ure= 
gulowanie i równouprawnienie kościoła prawo- 
sławnego, oraz opieka nad duchowieństwem pra- 
wosławnem; 6) Jako rzecz główna: parcelacja 
ziemi wśród ludności na kresach. Wszystko to są 
realne rzeczy, kłtóre bezwzględnie dadzą rezul- 
taty pozytywne, wszystkie zaś bolączki, jak: ban- 
dytyzm, pożary, zabójstwa etc. zginą siłą rzeczy 
a ludność miejscowa póidzie na rękę zarządze- 
niom władz i nie tylko nie będzie współczuła 
bandytom. ale sama powstanie przeciwko bolsze- 
wicko-bandyckiej zarazie, idącej ze wschodu. 


—0X0— 


Warszawa, 30 stycznia. Wicepremier Thu- 
gutt zwołał dziś konferencję w sprawie ujedno- 
stajnienia ustaw w województwach wschodnich. 
W naradach wzięli udział: prezes prokuratorii 
generalnej Bukowiecki, b. min. W. Makowski, 
oraz p. Roman. 

W związku z tem „Prz. Wiecz.* donosi, że 
główna praca rządu na kresach wschodnich sku- 
pia się koło szkolnictwa białoruskiego i ukraiń- 
skiego. Sprawa uniwersytetu ruskiego wyszła — 
jak donosi dziennik z martwego punktu w jakim 
była przed 3 miesiącami. 

Akcja odbudowy kresów jest obecnie na 
pierwszym planie ministerstwa robót publicznych. 
W r. b. rozpoczęto wznoszenie 187 budynków, co 
da razem 876 mieszkań. Wykończono w r. ub. 81 
domów, obejmujących 464 mieszkań. W budżecie 
na r. 1925 znajduje się pozycja 8 mil. zł. na bu- 
dowę domów mieszkalnych i gmachów publicz- 
nych. Za to powstaną gimnazja na Pradze, w Pu- 
ławach, Tomaszowie, Lubelskim i Lwowie, kilka 
seminarjów nauczycielskich. szkoła budowlana w 
Warszawię, Centralne Archiwum Państwowe, 
gmach min. oświaty. Część zaś funduszu pójdzie 
na inwestycje w uniwersytecie i politechnice war- 
szawskiej. Nadto na budowę domów dla straży 
celnej wyznaczono 3,400.000 zł., na potrzeby wię- 
ziennictwa i sprawiedliwości około 2 miliony: zł. 
Prócz tego przewidziane są znaczne fundusze na 
budowę instytutu geologicznego, utrzymanie dróg 
i budowę nowych na Wołyniu i Wileńszczyźnie, 


Z o o 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


URS TAŃCÓW dla początkujących rozpoczynam 2. 
K Dla osób starszych 4, osobne godziny. Riis AAW 
nowoczesnych 5. Nowicki, Pańska 16. 274 


A AZ 
ORĘM wieczorny kurs kroju i szycia od 1. lutego 

- f. oraz przyjmuję nadal na dzienne kursy. 
JOLANDA, Staszica 8, boczna Chorążczyzny. 249 


WARSZAWIANKA rozpoczyna z początkiem lutego kurs 
. nauki kroju i szycia praktycznie i sumiennie z pro- 
wincji wyuczam w krótkim czasie, ul. Na Błonie 26, }. p. 
245 


RÓŻNE. 
a PAY) a a N G a a 
LEKTRYCZNY Zakład, plisowania, mereszkowania, obcią. 

„= gania guzików, wybijania wzorów i monogramów do haftu. 
Dekatyzowania materjałów i wycinania ząbków, tanie 
4 szybkie wykonanie M. Laudon, Lwów, Pasaż Mikolascha. 
156 

p O O O MB _ O O mo: 
KUPNO I SPRZEDAŻ. 
ELAMOR najpraktyczniejszy i najtańszy aparat do ga- 
> szenia pożaru. PATENTOWANE aparaty do odświe- 
żania taśm przy maszynach do pisania, EKSTRAKTY spo- 
żywcze do tuczenia wieprzów, bydła i drobiu, połeca 
generalne zastępstwo „FRANTONINA* Lwów Kościelna 8. 
Agenci podróżujący poszukiwani. 


p ZZO ZZ 


80 | prawe. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
pom i 3 parcele budowlañe do sprzedania w Kosowie 

obok Kut. Informacje Lisowska Jezierzany k. Bu- 
czacza. : 262 


Z POWODU ZMIANY zawodu jest do odstąpienia do- 
bre renomowane przedsiębiorstwo komunikacyjnó-auto- 
busowe na przestrzeni Kuty - Kosów - Kołomyja łącznie 
z przedsiębiorstwem są do sprzedania 2 autobusy marki 
„Benz i Fiat“ utrzymane w najlepszym stanie z pomie- 
szczeniami dla 23 względnie 18 osób wraz zapasem czę- 
ści składowych i kompletnem warstatowem urządzeniem 
reperacyjnem. Bliższe informacje udzieli właściciel przed- 
siębiorstwa Jakób Kaufman w Kosowie. 232 


POSADY I PRACE. 


PO NOWEJ manipułantki obznajomionej z buchal- 
terją poszukuje się. Piekarska 17. parter, między 2—3 
242 


popołudniu. 

WE WE ml manipulantki ewentualnie emeryta 
z buchalterją poszukuje się. Piekarska 17. parter, 

między 2—3 popołudniu. 290 


GEOMETRA posiadający praktykę samodzielną znajdzie 
zaraz zajęcie na prowincji. Informacji udzieli z grze- 


czności inż. Ignacy Kinel Lwów Domagaliczów 9. 28l 


ĄASZYNY do szycia. Rowery. Gramofony. Primusy 
l dostarcza, zamienia na dogodnych warunkach oraz 
de- 
253 


TZOMPLETNE urządzenia do fabrykacji pudełek tektu- 
1X owych i blaszanych okazyjnie do sprzedania. Zgło- 


szenia pod „Pudełkarnia* do Biura Sokołowskiego, J 
giellońska 7. 93 


Fo 
p a ooo | amfa (MMM az || MAM. 
RTEPIAN krótki, krzyżowy, prawie nowy — okazyj- 


O 
F nie sprzedam. Leona Sapiehy 67, I. piętro, drzwi 
301 


GRONOM z 23-letnią praktyką, obeznany wszechstron= 

nie z uprawą buraków cukrowych i wysadek. Po- 
szukuję posady od zaraz dyrektora lub samoistnego 
rządcy w większych majątkach, adresować proszę: Grzy- 
małów, powiat Skałat. Sklep: Leona Zmory, dla „Agro- 
noma“. 292 


-a 


przyjmuje naprawy. Nowacki, mechanik, Lwów. Gró 
cka 63. 


MIESZKANIA. 


BOK PLACU AKADEMICKIEGO bardzo piękny, sło- 
neczny, frontowy pokój z balkonem do wynajęcia 
jednemu lub dwom zamożnym kawalerom wraz z cało- 
dziennem pierwszorzędnem utrzymaniem. Zgłoszenia 
wraz z referencjami składać do administracji „Kurjera 
Lwowsk.* pod „Pension“. 298 


RTEPIAN krótki, krzyżowy, piękny — tanio sprzedam. 
Kętrzyńskiego 24, I. piętro, drzwi prawe. 300 
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Między Berlinem i Paryżem. | 


(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego“). 
Paryż, 25 stycznia. 

Odległość psychiczna między temi dwiema 
stolicami — po okresie pozornego zbliżenia — 
powiększa się szybko. Demokracia francuska 
i niemiecka mialy tego zbliżenia dokonać, miały 
przerobić psychikę narodów, wprowadzić w sito- 
sunki międzynarodowe atmosferę zaufania, może 
nawet zmienić konstelację polityczną Europy. 
Demokracje obie przeszły egzamin — z różnym 


wynikiem, 'clarakterystycznym dla ich ducha 
i usposobienia. 
Demokracja francuska szczerze, z zapałem 


i konsekwencią wzięła się do dzieła. Uformowała 
iednolity, zdecydowany: blok. Wygrała bitwę wy- 
borczą. Ujęła rządy w swoje ręce, nie cofając się 
przed bardzo bezwzględnymi krokami, jak wyru- 
gowanie p. Milleranda z pałacu elizejskiego, jak 
gruntowne przeczyszczenie administracji wewuę- 
trznej i placówek zagranicznych. Walka między 
lewicą a prawicą we Francji jest ostra. coraz 0- 
strzejsza, nieublagana. Chodzi obecnie o umoc- 
nienie świeckiego charakteru państwa i o pań- 
stwową, świecką szkołę. W związku z tem ami- 
basada francuska przy Watykanie będzie znie- 


siona. 
Troska o równowagę budżetową hamuje 
dzieło reform społecznych. Rzad jeszcze nie- 


śmiało i zdaleka traktuje kwestję podatku od ka- 
pitału. Czeka jeszcze ustawodawstwo społeczne. 

Senat —— z natury swego powstania i z wie- 
ku swoich członków konserwatywny, mimo, że 
do niedawna posiadał radykalną większość, 


Stosunek Francji 


KURIER LWOWSKI z niedzieli dnia i lutego 1925. Nr. 26 


do obecnej Rosji. 


Francja uznała wszystkie republiki sowieckie. 


Moskwa, 30 stycznia. Ambasador francuski 
Herbette udzielił wywiadu prasie sow. Na zapy- 
tanię jaki jest stosunek Francji do Republik Zwią- 
zkowych wchodzacych w skład Zw. Sow. Her- 
bette oświadczył, że Francja uznając zw. sow. w 
całości, temsamem uznała jego składowe części. 
Listy uwierzytelniające wręczone były przez Her- 
betta Kaleninowi, występującemu w charakterze 
przewodniczącego CIK'a związkowego, a nie ja- 
ko przewodniczącemu CIK'a RSFSR. Dodać na- 


O BOK 
Równowaga budżetu, walka z drożyzną (ce- 
na chleba ustawicznic wzrasta), reformy — oto 


zadania, przed któremi blok lewicy nie może się 
uchylić pod grozą bankructwa. Jak dotąd, daje 
światu wzór zwartości i dyscypliny, którą prze- 
wyższa i bije niezorganizowaną choć hałaśliwą 
opozycię. 

Herriot na polu polityki zagranicznej, którą 
najpierw się zajął, położył podstawy pod polity- 
kę pojednania między zwycięscami i zwyciężo- 
tymi, pod pacyfikację Europy i świata. Wycią- 
gnął ręke do demokracji niemieckiej. Wypuścił 
więźniów z obszarów okupowanych. Zgodził się 
na powrót wysiedłonych. Podpisał — i przepro- 
wadza ewakuację Ruhry. Żądał od Niemiec 
wzajemności. Przez Francję przeszła fala pacyfi- 
zinu, zainteresowania, nawet sympatji dla daw- 
nego najzaciętszego wroga. 

Czekano na odpowiedź. 

Przyszła — i to w podwójnej postaci. Odpo- 


nie |wiedź bezpośrednia była wykrętna. Pośrednia by- 


lubi zmian, zmniejsza chętnie ich zakres i opaźnia 'fa wręcz szyderską odmową. 


iempo. Na tem tle powstał i pogłębia się coraz 


bardziej konflikt między większością izby posel. | t. zw. tewolucji u steru Rzeszy i Prus, 


skiej i senatem. Wysuwa się w prasie hasło ma- 
kbsymalne: zniesienie senatu. Posłowie socialisty- 
czni opracowali projekt reforiny: prawo wybor- 
cze do senatu ma być rozszerzone. Dotąd dele- 
gaci rad okręgowych i gminnych wybierali sena- 
torów. Według nowego projektu, w powszech- 
nem głosowaniu mianoby ich wybierać, by mieli 
wyborców. Ustanowioną-by miała być przewa- 
ga izby poselskiej nad senatem. Senat jest ciałem 
ostrożnem. Będzie się opierał, ałe walcząc o swój 
byt i kompetencje, poczyni ustępstwa w dziedzi- 
nie bieżącego ustawodawstwa. Zwyciężają ci, 
którzy mają inicjatywę i prowadzą ofenzywę. 


. 


Caron de Beaumarchais. 
1732 — 1789. 


(Z powodu wystawienia opery „Wesele Figara" 
na lwowskiej scenie), 


Jeden z ostatnich w rzędzie znal:omitych 
twórców Francii przedrewo'ucyjnel, podobnie jak 
Jan Jakób Rousseau był synem zegarmistrza : 
dziwne przechodził koleje losu. Zrazu poświęcił 
się zawodowi ojca, a nawet udoskonalił w znacz- 
nym stopniu mechanizm zegarowy, później jednak- 
że, dzięki rywalizacji sprytnego konkurenta, mY 
siał przez długi czas wywalczać swoje prawa pa- 
tentowe przed sądami. 

Na dworze królewskim poznano się na zdol- 
nościach sprytnego wynałazcy. Ludwik XV. za- 
manował go swoim nadwornym zegarmistrzem 
oraz.. nauczycielem gry na harfie. Odtąd karjera 
Beaumarchajsigo rozwijała Się coraz pomyślniej. 
Orientując się zawsze znakomicie w nastroląch 
społeczrydh kupił sobie poprostu klejnot szląche- 
cki, a tych, którzy mu z tego powodu czynili wy- 
rzuty wykpiwał niemiłosiernie, lub też wyzywał 
na szpady. Z kolei uzyskał godność sekretarza 
królewskiego, a następnie chcąc się wzibogacić 
rzucił się w wir spekulacji i nie zawsze czystyc! 
interesów, próbując szczęścia we wszystkich nie- 
mal zawodach. Był kierownikiem wielkiego to- 
wąrzystwa handlowego, dziennikarzem, wydaw- 
cą, tainym agentem politycznym, a nawet nle 
wahał się starać o uzyskanie monopolu handlu 
niewolnikami. Zawsze obrotny, czynny! i zuchliwy 
nie tracił nigdy z oczu materialnej strony życia, 
przetąpiając umiejętnie swe bogate zdolności 
i doświadczenie na cekiny. 

A jednak może właśnie ta umiejętność obser- 
wacji życia w jego uiemnych i przyziemnych ob- 
jawack sprawiłą. Że posiadając z natury talent 


stojąca od momentu 
rządziła 
miękko i słabo. Starzy wilhelmińscy dygnitarze 
w znacznej mierze pozostali na swoich placów- 
kach. Nie umiano wpoić szacunku dla republiki, 
której urągał każdy, kto chciał. Reichswehr po- 
została w ręku nacjonalistów. Poza osłoną pacy- 
fistycznych zapewnień, gen. Seeckt, którego fir- 
mantem jest niby - demokratyczny min. Gessler, 


Demokracja niemiecka, 


> NP, E > 


leży, iż przy ceremonji tej asystował przedstawi- 
ciel republik kaukaskich. Herbette oświadczył da- 
lej, że osobiście interesowała go bardzo forma, 
w jakiej konstytucia związkowa rozwiązała pro- 
blemat narodowościowy, jednocząc zasady szero- 
kiej autonomii narodowościwei z centralizacją. 
Po zawarciu francusko-sowieckiej konwencji kon- 
sularnej Francja ma zamiar utworzyć konsulaty 
w Petersburgu, Charkowie, Tyflisie, Mińsku i in- 
nych ważniejszych ośrodkach Zw. sow. (AW.) 


swoim przeciwnikom. Miała w ręku wszystkie 
atuty. Hohenzollernowie i konserwatyści zapro- 
wadzili Niemcy na kraj przepaści, ona je utato- 
wała. Dawni władcy: wytrącili Niemcy z rodziny 
narodów; demokracja niemiecka, dzieki dobrej 
woli dawnych przeciwników, którzy gesty brali 
za czyny, sprawiła, że drzwi otworzyły się na 
nowo. Uzyskała szereg bardzo ważnych ustępstw. 

Nie umiała, nie chciała dokończyć dziela, — 
na własną szkodę i na szkodę Niemiec. Załamała 
się duchowo i prawie bez walki oddała swoje po- 
zycje przeciwnikom. 

Po drobnym sukcesie 
centrum niemieckiego, niezdecydowanie demo- 
kratów, miękkość nawet socjalistów, wydały 
rząd w ręce nacjionalistycznej prawicy. Lewico- 
wy rząd pruski ostatnia wielka placówka — 
runął pod ciosami nacjonalistów. Prezydent E- 
bert, którego kadencja kończy się, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa. nie wróci na swoje 


wyborczym zdrada 


stanowisko. 
Niemcy wi:helmińskie trynmfują. Wojsko, 
administracja, dyplomacja, szkoły — wszystko 


z powrotem w ich ręku. Uśmiechając się uprzej- 
mie do zagranicy, wezmą się u siebie do wyprzą- 
tania republikańskich urządzeń. Szyld może jesz- 
cze trochę poczekać. 

Demokracja niemiecka lekceważy niebezpie- 
czeństwo, wałczy z niem po bałagulsku. Czyżby 
tęskniła do jarzma? 


Rozczarowanie we Francji — i nietyiko we 


organizował armię, łamał postanowienia traktatu, ! Francji — jest wielkie. Polityce pojednania sami 
sabotował rozbrojenie. Komisja koalicyjna stwier- | Niemcy wyrywają grunt. 


dziła te fakty. Przedłużona okupacja kolonji jest 
gwarancją i karą za uchybienie. 

W walce wewnętrznej demokracja niemiec- 
ka nie dorównaała konsekwentnym, brutalnym 
satyryczny siał się jednym z nalepszych twót” 
ców komedji francuskiej XVIII-go wieku, a tako 
taki godzien jest stanąć nawet obok Moliera. Jx- 
dnakże za życia działałność Beaumarchais'ego ja- 
ko komedjopisatza mozostawała przez dlugi czas 
nieznaną, i wiele lat upłynęło zanim zdobył sobie 
należne miejsce w literaturze europejskiei. Stało 
się to nióże dlatego. że :legając z początku za- 
nadto wpływowi Diderota pisał sentymentalno- 
płaczliwe melodramaty, które w atmosferze prze- 
syconej piorunami rewolucii nie mogły znaleść 
należytego oddźwięku. Przeniknąwszy intuicyjnie 
ducha czasu zmienił diametralnie kierunek sweł 
twórczości. W roku 1775 pojawia się „Cyrulik Se- 
wiłski, zaś w 8 lat później „Wesele Figara“. Te 
dwa kawitalne utwory, łącznie ze znacznie późnie! 
napisana „Wystepną matką“, tworzą trylogię sce- 
niczną, związaną luźnie akcją i postaciami bohate- 
rów. Tendencja Beaumarchals'go jest zupełnie la- 
sna. Czując zbliżającą się burzę rewolucii pragnął 
wyfkazać jałowość i zepsucie stanu szlacheckiego 
nic zamykając równocześnie oczu na poniżenie, 
a nawet upodlenie tak zwanego „tiers état". 
Akcja „Cyrulika Sewilskiego“ pogodna i pełna 
humoru nabiera w „Weselu Figara? cechy gorż- 
kiej ironii i sarkazmu. Sam Figaro początkowo 
postać nawskróś kroteskowa, urasta pod koniec 
komedii do rozmiarów symbolu politycznego. 
który wyraża przeciwieństwa zachodzące potmię< 
dzy poniżanym aż do liamiebnych posług ludem 
z jednej strony, z drugiej zaś pozbawioną wszel- 
kici wyższej etyki i cierpiącą na mieuleczalny 
przesyt życiowy szlachtę francuską. 

„Parce que vous êtes un grand seigneur, Vous 
croyer un grand gónie!.. noblesse, fortune, un 
rang des places; tout cela rend si fjer! Qu'avez- 
vous fait pour tant de bien? Vous vous êtes dou- 
nå la peine de nalire, et rien de plus: du rest 
homme assez ordinaine!* 

Te szorstkie i bezwzgłtędne słowa słynnego 


Nastała nowa sytuacja polityczna i nowy mo- 
ment psychiczny. Berlin bardzo oddalił się od 
Paryża — i od Europy. 

Włodzimierz Jampoiski. 


monologu Figara mówią same za siebie i są jakby 
przygrywką do późniejszych wystąpień ht. Mira- 
beau i Dantona. Nic dziwnego pnzeto, że wysta- 
wienie komedji Beaumarchaisgo napotkało na 
ogromie trudności, a gdy wreszcie uzyskało 
wstęp na deski teatralne, publiczność mimo prze- 
niesienia akcji na grunt obcy ti. do Hiszpanji, do- 
myśliła się odrazu właściwych zamierzeń autora. 

Wybuch rewołucii utrwalił ostatecznie sławe 
Beaumarchaisgo, do czego przyczyniła się też 
niemało oryginalność jego komedji, objawiająca 
się głównie w budowie scenicznej, wołnej od 
pseudoklasycznych konwenansów i martwych 
przeżytych reguł. Śmiało i z rozmachem nakre- 
Ślone postacię Figara, hr. Almavivy, Basilia i Che- 
rubina uderzały bezpośredniością ł świeżością 
pomysłu, zaś pełne politycznych aluzji i docinfców 
tyrady stały się pokarmem dla zrewolitowanych 
tłumów. Dla nowoczesnych jednak badaczy litera- 
tury postada Beaumarchais raczej historyczne 
znaczenie. Mimo  niezaprzeczalnych walorów : 
prawdziwie francuskiego espritu utraciły jego 
komedie z biegiem czasu dzięki ipolitycznemu za- 
barwieniu bardzo wiele na aktualności. Mimo to 
wpyw ich na inne piśmiennictwa byt doniosiy t 
wywołał cały szereg naśladownictw. W Polsce 
np. przełożył ,Cyrulika Sewilskiego* Wichliński 
już w r. 1780, zaś w kiłka lat później pojawiła się 
„Wesele Figara” w tłumaczeniu M. Wolskiego. 

Wśród szerszego ogółu żyje jednak dotąd 
Beaumarchais dzięki transpozyciom operowym 
Mozarta i Rossiniego. Wytworny j subtelny ge- 
*niusz Mozarta wraz z nieporównanym, cudnie 
rozsłonecznionym humorem mistrza z Pesaro po- 
dały sobie dłonłe, aby zakląwszy niewątpiiwe! 
wartości koncepcję komedjową w pelną seraficz- 
nego czasu i piękną formę muzyczną zapewnić jel 
sławę i powodzenie na długie jeszcze dziestąt- 
ki lat. Juljusz Masłowski 
—g—— 
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NA WIDOWNI. 
Z galerji sejmowej. 


Wedlug zapowiedzi kancelarii sejmowej, po- 
siedzenie plenarne Izby rozpocząć się ma o godz. 
4-eji. O oznaczonej godzinie sala obrad Świeci 
jeszcze zupełną pustką. Jedynie publiczność sta- 
wiła się punktualnie, wypeiniając szczelnie zbyt 
ciasną galerję. Poważną większość obecnych sta- 
nowią przybysze z prowincji, w których war- 
szawskiej „revue de grands ducs“ obecność na 
posiedzeniu sejnmowem stanowi atrakcyjny punkt 
programu. „Bywalcy“ nie szczędzą  „nowicju- 
szom* Światłych wyjaśnień i fachowych uwag. 

Dzwonki elektryczne wzywają  żałośnym 
glosem ociągających się postów do sali obrad. 
Grupkami schodzą się wybrańcy narodu, nie Śpie- 
sząc się zbytnio. Dawniej posiedzenia plenarne 
Izby bojkotowane były przez większość „zapra- 
cowanych* posłów, od czasu jednakże wprowa- 
dzenia potrąceń z dyjet dla zaniedbujących swe 
obowiązki członków Sejmu, zjawiają się oni licz- 
niej na... otwarcie obrad. Po krótkiej już bowiem 
chwili rozpoczyna się masowe „angielskie znika- 
nie“ do ponętniejszego bufetu. Zdałoby się, by 
kontrola intenzywności pracy poselskiej rozcią- 
sała się też na ich rzeczywisty udział w obra- 
dach. 

Trzykrotnem uderzeniem laski Marszałek o- 
twiera posiedzenie. Wśród głośnego gwaru Swo- 
bodnych rozmów, referent dyskutowanego proje- 
ktu ustawy rozpoczyna przemówienie, z którego 
ani słowa nie słychać. Któżby dbał o takie drob- 
nostki? Wszak stenografowie pracują pilnie; 
treść przemówienia ukaże się nazajutrz w dzien- 
nikach. 

W ławkach rządowych niema nikogo. Mimo- 
woli myślę o parlamentach Europy zachodniej, 
gdzie Baldwin czy Herriot uważa za swój obo- 
wiązek być obecnym na każdem posiedzeniu I- 
zby. Przyczynia się to skutecznie do uniknięcia 
wielu niespodzianek i natychmiastowego spro- 
stowania wielu nieporozumień. Może z czasem 
i nasi ministrowie dojdą do tego przekonania. 

Zjawienie się na trybunie sejmowej przywód- 
cy jednego z wpływowych stronnictw uspokaja 
nareszcie choć w części hałas na sali. Zwolennicy 
mówcy otaczają trybunę, oklaskując żywo po- 
szczególne ustępy składanej deklaracji. Przeciw- 
nicy przerywają mowę  protesttującymi okrzy- 
kami. 

Miarą najpewniejszą poziomu parlamentu sa 
te nieoczekiwane pojedynki słowne, wywiązujące 
się z samorzutnego reagowania Izby na wywody 
mówcy. Wyrobioną markę posiada w tym wzglę- 
dzie Palais Bourbon, znane są ogólnie ciężkie 
dowcipy Reichstagu, ostatnio obiegła świat cały 
głośnem echem cięta utarczka między Giolittim 
a Mussolinim na temat zdolności w urządzaniu 
wyborów. Sejm polski nie wyrobił sobie jeszcze 
specjalistów  „zwischenruferów*, jedynie kilku 
starszych posłów socjalistycznych wykazuje 
w tei mierze „dobrą szkołę”. 

Przemowy zakończone. Marszałek zarządza 
głosowanie. Dzwonki pracują znów intenzywnie 
w całym gmachu sejmowym, zwołując rozpró- 
szonych posłów. Mija dobry kwadrans, aż oder- 
wać ich zdołano od sznycłów w bufecie i miłych 
płotek w zacisznych kuluarach. Poiedyńczo gło- 
sują członkowie Izby: przez drzwi. Większość nie 
wie dokładnie, czy iść stroną „tak“ czy „nie“. 
Niejeden się myli, cofa się. Leaderzy biegną, in- 
formując spóźnionych o stanowisku klubu. 

Galerja Śmieje się, „goście“ z prowincji obu- 
rzają się głośno. Inaczej zupełnie wyobrażali oni 
sobie pracę Sejmu, najwyższej władzy: narodu. 

Obywatel. 
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AKCJA NIEMIECKA PRZECIW POŻYCZCE 
AMERYKAŃSKIEJ. 

WarSzawa, 30 stycznia. „Kurjer Poranny“ do- 
nosi, że poselstwo niemieckie w Waszyngtonie 
czyni usilne staranią, aby przeszkodzić zrealizo- 
waniu pożyczki polskiej w Ameryce. Są nawet 
wiadomości o pewnego rodzaju demarche posel- 
stwa niemieckiego u rządu Stanów Zjednoczonych 
w tym kierunku oraz o nacisku wywieranym na 
kola finansowe. (Pat) 


Wykup 5, bilefów 


będzie uskuteczniany zacząwszy od 1. 


włącznie przez 


CENTRALNĄ KASĘ PAŃSTWOWĄ 


oraz przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztową Kasę Oszczędności, Państwowy 
Bank Rolny, Bank Handłowy w Warszawie, Bank Związku Śpółek Zarob- 
kowych, Polski Bank Przemysłowy, Bank Cukrownictwa, Bank Dyskontowy 
Warszawski, Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, Bank Kwilecki 
Potocki i Ska, Bank Małopolski, Bank Przemysłowców T. A. Poznań, Bank 
Przemysłowców Polskich, Bank Przemysłowy Warszawski, Bank Towa- 
rzystw:Spółdzielczych, Bank Zachodni, Bank Ziemiański, Bank Zjednoczonych 
Ziem Polskich, Polski Bank Handlowy, Powszechny Bank Kredytowy, Po- 
wszechny Bank Związkowy w Polsce, Warszawski Bank Zjednoczony, Wi- 
leński Bank Rolniczo-Przemysłowy, Ziemski Bank Kredytowy, Akcyjny Bank 
Hipoteczny we Lwowie, Bank Śląski w Katowicach, 
towy w Białej-Bielsku, Bank Ziemian we Lwowie, Kasę Zaliczkową w 
Nowym Sączu 


i przez Oddziały tych Instytucji. Poczynając zaś od 1. sierpnia 1925 r. do dnia 1. 
lutego 1935 r. włącznie, jedynie przez Centralną Kasę Państwową. 


Zjazd zarzadu Związku miast 
w Warszawie. 


Dnia 24 i 25 b. m. obradował w Warsząwie 
zarząd Związku miast polskich, złożony z prze- 
szło 30 osób, przybyłych ze wszystkich dzielnic 
państwa. — Przewodniczyli kolejno wiceprezesi 
Związku: pp. dr. Chlamtacz ze Lwową i dr. Za- 
wadzki z Warszawy. 

Z poważniejszych spraw wymienić należy 
uchwałę w sprawie ustawy kwaterunkowej. 

Po wysłuchaniu referatów senatorów Baliń- 
skiego 1 Kernera, przyjęto wniosek: 

„Zarząd związku miast uchwaia zwrócić się 
do senatu o utrzymanie brzmienia art. 10 ustawy 
o zakwaterowaniu wojska, przyjętej přzez Sejm, 
w części, dotyczącej opiacania wyłącznie przez 
skarb państwa różnic wynagrodzenia za lokate, 
za oficerów i podoiicerów zawodowych. Chodzi 
o to, aby tę różnicę płacił skarb państwa, a nie 
samorządy i aby nie przerzucano tego ciężaru na 
samorządy w formie podatku celowego“, 

Dalej powzięto następujące uchwały: Zarząd 
związku miast: 


szych spraw państwowych i zwraca się do 90- 
słów o łączne i jaknajszybsze ich uchwalenie; 2) 
wypowiada się przeciw zamiarom dokonania wy- 
borów w m. b. Kongresówki i Małopolsk:, na pod- 
stawie dekretu, obowiązującego w b. Kongresów- 
ce, przed uchwaleniem nowej ustawy miejskiej; 


3) wzywa prezydjum do zwrócewia się do człon | pitni 


ków Sejmu z żądaniem wstawienia do budżetu 
państwowego 20 mil. zł. na cele mieszkaniowe 
w miastach, ewent. spowodowanie, aby część 
wpływów z pożyczki zagran. przeznaczona byla 
na utworzenie funduszu dla długoterminoweg 
kredytu mieszkaniowego. , 


Następne posiedzenie Zarządu odbędzie się 28 | 


lutego a ogólny zjazd 22 i 23 marca. Prezes Rady 


miejskiej m. Warszawy zaprosił delegatów na 


zjazd do Warszawy. 


M=EFSYS„A- Lol, NAO 


niedościgniona w wypaczeniu kobiecości. 
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SENZACYJNA KRADZIEŻ DOKUMENTÓW 
W KOMISJI REPARACYJNEJ. 
Paryż, 30 stycznia. Komisja  reparacyjna 


stwierdziła już przed kilku miesiącami, że zni-| zrzeszenia polskich pracowników 


1) uważa uchwalenie ustaw o| 
gminach wiejskiej i miejskiej za jedną z najpilniej-| 


abd Wil & 


lutego 1925 r. do dnia 31. lipca 1925 r. 


Śląski Bank Eskon- 
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Protest stolicy 


przeciw krzywdzącym postanowieniem roz- 
porządzeń waloryzacyjnych. 


Jak nata donoszą z Warszawy, odbywają się 
tam obecnie olbrzymie wiece. będące spontani- 
cznym odruchem wszystkich warstw społecznych 
przeciwko fatalnym następstwom wydanych roz- 
porządzeń Prezydenta Rzplitej o przerachowaniu 
zobowiązań prywatno - prawnych, zobowiązań 
Związków samorządowych oraz obligacji opar- 
tych na takich zobowiązaniach, obligacji i akcji 
koleji prywatnych, ciążących na Państwie Pol- 
skiem zobowiązań skarbu austrjakiego i węgier- 


jskiego itd. itd, konwersji pożyczek państwowych 
|połskich. W czasie od 23 stycznia do 15 lutego br. 


odbyło się względnie odbędzie się dziesięć wic- 
ców masowych, poświęconych kolejno przeracho- 
waniu wierzytelności w świetle obowiązującego 
prawa i konstytucji, przesilenia gospodarczemu 
wywołanemu rozporządzeniami waloryzacyjne- 
mi, wkładom oszczędnościowym, kredytowi kra- 


ijowemu i zagranicznemu, kwestii mieszkaniowej. 


nisko- i wysokoprocentowemu kredytowi, poży* 
czkom państwowymi, oszczędności i jej stosunko- 
wi do przerachowania, handlowi i przemysłowi 


ti ich stosunkowi do waleryzacji, wreszcie stano- 


wisku Sejmu w tej sprawie, jednem słowem zgu- 
bnym skutkom rozporządzeń o przerachowaniu 


twe wszystkich dziedzinach życia gospodarczego 


i społecznego. 
Na wiecach przemawia cały szereg najwy- 
eiszych fachowców. Zainteresowanie przed- 


| miotem jest olbrzymie, świadczy o tem wieloty- 
|sieczny udział publiczności we wiecach. 


Ta masowa akcja w stolicy państwa, gdzie 
właśnie obraduje Sejm, zmusi naszą reprezenta- 
cię parlamentarną do zajęcia się tą sprawą celem 
zaradzenia zgubnym skutkom naruszenia mienia 
prywatnego i oszczędności przez wyżej wspom- 
niane rozporządzenie. 


PENSJE BĘDĄ WYPŁACONE SREBREM. 
Warszawa, 30 stycznia. Ministerstwo skarbu 
poleciło kasom Banku Polskiego, aby pobory lu- 


towe urzędników państwowych wypłacały srebr- 
juymi monetami 2 i jedno złotowymi oraz bilonem 


a to w celu zwiększenia obiegu inonety zdawko- 


wej, na której brak użala się ludność. (Pat.) 


3-MIESIĘCZNE WYMÓWIENIA DLA URZĘDNI- 
KÓW KONTRAKTOWYCH. 

Warszawa, 30 stycznia. Wskutek starań 

związków za- 


knęły z jej biurka liczne dokumenty. Po dłuższem|wodowych o stosowanie do państwowych praco- 
śledztwie udało się wykryć sprawcę kradzieży | wników kontraktowych zasady 3- miesięcznego 
w oSobie zast. sekretarza generalnego Mihaud,| wymówienia zamiast jak dotychczas jednomiesię- 
który był zatrudniony w komisji reparacyjnej cd |cznego wydał premier Grabski na podstawie me- 
r. 1919 do 1923. Śledztwo w mieszkaniu Mihauda |morjału zrzeszenia decyzię przychylną. Sprawa 
doprowadziło do znalezienia 50 kg. dokumentów. powraca obecnie z ministerstwa skarbu do pre- 
Mihaud zeznał, że dokumenty te sprzedawał pe: żydjiń Rady ministrów celem ostatecznego Za- 
wnemu bibliofilowi w Filadelfii. (Pat.) ! fatwienia. (Pat.) 
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P. Ratajski nie chce się zająć akcją aprowizacyjną. 
Projekt rozwiązania rady spożywców. 
Warszawa, 30 stycznia. (Tel. wł.) (Wt. D.)]jze względu na swój charakter gospodarczy. W 


Ostatnie posiedzenie rady spożywców, odbyte 
pod przewodnictwem p. min. spr. wewn. przynosi 
ciekawe rewelacje. Członkowie rady spożywców 
w czasie konferencji podkreślili konieczność ce- 
lowości i planu oraz polityki, obliczonej na dłuż- 
szy okres rządowej akcji aprowizacyjnej. W swo- 
im czasie został ogłoszony program takiej poli- 
tyki, lecz ten nie może być uznany za wystarcza- 
jący. P. min. odpowiadając wskazał, iż takiego 


czasie dyskusii na ten temat wszyscy mówcy za- 
ięli stanowisko krytyczne wobec wywodów p. 
ministra. Mówcy wskazywali, iż nie wolno lek- 
ceważyć  interasów ludności miejskiej, choćby: 
stanowiła ona tylko parę milionów ludzi. Nienza- 
sadnionem jest również pojęcie, że polityka apro- 
wizacyjna stanowi zagadnienie wyłącznie intere- 
sujące ludność miejską. Wobec takiego stanowi- 
ska p. min. poseł P. P. S. Bobrowski zgłosił wnio- 


planu nie ma, oraz, że ministerstwo spraw wewn. |sek o rozwiązanie rady; został zaś przyjęty inny 


nie podejmie się przedłożyć go. uważając inge- 
rencję rządu za zbędną. P. min. Ratajski jest bo- 


wniosek wicemarszałka Gdyka, który mówi o 
zawięszeniu działalności rady spożywców, aż do 


wiem zdania, iż samo życie usunie niedomagania | wyjaśnienia sytuacji. 


gospodarcze. Zdaniem p. min. omawiany proble- 
mat dotyczy drobnego ułamka ludności, oraz .pod 
kreśla, że sprawy aprowizacyjne niesłusznie od- 
dano pod nadzór ministerstwu spraw wewn. Pan 
min. zamierza wystąpić z wnioskiem o przekaza- 
nie uprawnień aprowizacyjnych ministerstwu 
skarbu, gdyż uważa, że jemu powinny podlegać 


W związku z powyższem nasz korespondent 
dowiaduje się. że ministerstwo spraw wewn. o- 
pracowało projckt ustawy, mocą której wszystkie 
agendy arrow. gospodarki tego ministerstwa, 
mają być przekazane ministerstwu skarbu. Pro- 
jekt ten, jako wniosek nagły, ma być wniesiony 
na najbliższem posiedzeniu rady ministrów. 


Stan zasiewósw w Polsce. 


Wasszawa, 30 stycznia. Według sprawozda- 
nia, otrzymanego przez gl. Urząd statystyczny, 
powierzchnia ozimin zasianych w jesieni 1924 r. 
w całej Polsce wynosi: pszenicy 1,031.00€ ha, ży- 
ta 4,942.006 ha, jęczmienia 25.005 ha. W porówna- 
siu z rokiem 1923 powierzchnia zasianych ozimin 
nieuiegła prawie zmianie, wykazując nieznaczną 
zwiększenia o 0,3%, przyczem powierzchnia za- 
siana pszenicą zmniejszyła się o 0.6% a zastana 
żytem wzrosła o 0.4%. Tylko w województwach 
wschodnilch daje się zauważyć zwiększenie po- 


wierzchni zasiancj oziminąmi. W innych woje- 
wództwach zmiany na ogół nieznaczne. Znaczniej- 
sze zmiany wykazuje województwo iwowskie 
i Stanisławowie (4.1% i 7.8%). Zmniejszenie to 
zarówno lak niewielki procent zwiększenia pu- 
wierzchni zasianej jesienią dla całej Polski, należy 
tumaczyć nieurodzajem roku ubiegłego. Stan ozl- 
mic w stopniach kwalifikacyjnych 45 wyborny, 


( dobry, 3 średnio przeciętny, 2 mierny, 1 zły) 
przedstawia się jak następuje: pszenica 3.3, żyto 
3.5, jęczmień 3.5, rzepak 3.7, koniczyna 34. (Pat.) 


AUDJEŃNCJE U MIN. GEN. SIKORSKIEGO. 
Warszawa, 30 stycznia. Minister spr. wojsko- 
wych generał Sikorski przyjął w ostatnich dniach 
posła szwajcarskiego i ministra pełnomocnego 
Seggebera i zast. gen. sekretarza Ligi Narodów 
Avenoula i odbył z nimi dłuższą konfterencię. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WYKŁADA W WYŻ- 
SZEJ SZKOLE WOJSKOWEJ. 
Warszawa, 30 stycznia. (Tel. wł.) (Wi, D.) 
Marszałek Piłsudski w dniach najbliższych roz- 
pocznie szereg wykładów w wyższej szkole woj- 
Skowej. M. in. marszałek Piłsudski prowadzić 
hędzie szkołę gry wojennej. 


REDUKCJA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
NA WĘGRZECH. 

Do r. 1924 zwolniono ze sużby 26.277 urzędni- 
ków, w tem 5400 konceptowych. Zredukowano 
tyiko niższych urzędników, iModczas gdy w wyż- 
szych rangach przyjmują ciągle jeszcze nowych 
urzędników. W całych Węgrzech było dawniej 
(przed r. 1914) 441 sekretarzy państw. i radców 
minist. — obecnie po redukcji liczba ich wynosi 
1772. Do r. 1914 było w Węgrzech 3760 urzędni- 
ków ministerjalnych — dziś jest ich 3760. Odgry- 
wa tu niezmierną rolę protekcia i korupcja. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Rokowania mięćzy Polską a Norwegią o za- 
warcie traktatu handlowego wznowiono. Rokowa= 
nią ukończone zostaną w przyszłym tygodniu. 

Aresztowanie Polaków ga Śląsku niemieckim. 
Władze niemieckie aresztowały w miejscowości 
Nędza w pow. raciborskim dwu urzędników ko- 
łejowych, Polaków, mod zarzutem należenia do 
związku b. powstańców górnośląskich a ponadto 
w Dziengowicach w pow. kozielskim aresztowano 
również kilku Polaków, którym Niemcy zarzuca- 
ge należenie do organizacji, zmierzającej do oder- 
wania niemieckiej części Śląska. (Pat.) 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorium astronomicznego Politechniki Lwowskiej 


S e 
30. stycznia | 7 rano | 1 popoł. | 9 wiecz. | 
Ciśnienie pow. | 735:2 mm | 7307 mm | 730:2 mm 
Temperatura | + 1:60 C +40 C | -H 20°C 
Kierunek wiatru | SSW SW | W 
Prędk. wiatr. | 14 33 | 19 


Temperatura najwyższa + 5'3, najniższa — 02. 
Godziny według południka Iwowskiego. 
Uwaga: pochmurno, popołudniu deszcz. 


Występy Gajdarowa i Gzowskiej. 


Wczoraj miała publiczność lwowska Sposo- 
bność przekonać się do jakiej potęgi dojść może 
nowoczesna reklama filmowa. Grube mury ol- 
brzymiej sali trzeszczały od natłoku. Naturalnie 
nie obeszło się bez bałaganu. $ 

To też w garderobie odegrał się właściwy 
dramat, podczas gdy scena prowizoryczna, urzą- 
dzona dla Gajdarowa, przyniosła starszej publi- 
czności wielkie rozczarowanie. Słynny bohater 
z „Hrabiny Paryża“ i ubóstwiany: „Parys“ z „He- 
leny* okazał się całkiem zwyczajnym deklama- 
torem, którego matowy, jednostajny głos i nawet 
nie bardzo wybitna dykcja nie przewyższała arty- 
stów z „Zielonego Kakadu“. 

Najlepszym może okazał się w jednoaktów- 
ce Andrejewa, gdzie można było obserwować te- 
chnikę gestykulacji filmowej. Ale Gaidarów jest 
przystojnym mężczyzną, Parysem, za którym 
wzdytchają nietylko Heleny, ale nawet i siedzące 
przy krosnach czcigodne Penelopy nie mogą po- 
wiedzieć, że ich to nic nie obchodzi. To też cała 
płeć piękna była zachwycona i czuła się szczę- 
śliwą, że może ujrzeć prawdziwego Parysa i 
prawdziwego rosyjskiego kniazia z „Hrabiny Pa- 
ryża*. Nasze przyszłe piękności, i krótkowłose 
ideały były w siódmem niebie. Nie słuchały de- 
klamacji (mają jej dość w szkole) im zupełnie wy- 
starczał sam widok „Parysa“ w nienagannym 
fraku, (kto wie, czy nie ten sam frak z „Hrabiny 
Paryża*?).  Uprzejmy Gajdarow często musiał 
wychodzić z za kotary, aby się jego wielbicielki 
mogły nasycić widokiem jego rosłej postaci, sze- 
rokiego czoła i pięknego męzkiego uśmiechu. 

O wiele lepszą w deklamacji i grze okazała 
się, mniej publiczności znana p. Gzowskaja. Jej 
przepiękna dykcja, i natchniona postać działały 
przyciągająco. Uderzał jej religijny prawie kult 
dla sztuki, i ta cześć dla piękna udzielała się słu- 
chaczom. W jej słowach odbijała się cała prze- 
pastna duszą rosyjska, dusza rozlewna jak Woł- 
ga, malowniczą jak zczerniałe szczyty Uralu, bez- 
brzeżną jak stepy Kirgizkie, monotonna jak sy- 
beryjskie Śniegi, smutna jak życie katorżnika a 
jednak pragnąca przeżyć wszystko jak każda du- 
sza człowieka. 

Wczorajszy wieczór był jakimś dziwnym 
marjażem reklamy filmowej ze sztuką. Te dwa 
przeciwieństwa zgadzały się na scenie, ale jakoś 
nie mogły się pogodzić w duszy: Lwowianina, 
który kamery filmowej nie widział i zdawało mu 
się, że tylko bogowie, żyjący za granicą, moga 
sobie na coś podobnego pozwolić. I. K. 


Z sali sądowej. 


Bestjalski mord. 


Drugi dzień rozprawy przeciw Józefowi Mu- 
drykowi, oskarżonemū o zamordowanie gajowe- 
go śp. Szczygielskiego w Czarnyżu, o czem wczo 
raj donosiliśmy, dostarczył trybunałowi szereg 
dowodów kłamstwa oskarżonego. Świadkowie 
zeznali, że przyznał się on dobrowolnie do winy 
opisywał w jaki sposób mordował i wskazał 
miejsce, w którem ukrył połamane na głowie śp. 
Szczygielskiego koły. Św. ks. Kopystjański sta- 
nowczo zaprzeczył zeznaniu oskarżonego jakoby 
mówił mu, że „wolno bić, bo teraz są polskie 
rządy“. Odnośnie do kwestii namawiania oskar- 
żonego do przyznania się i co do przyznania się 
oskarżonego do zbrodni, zasłonił się ks. Kopy- 
stjański tajemnicą spowiedzi. Prok. Sywulak do- 
magał się, aby tego tłumaczenia nie uznawać, 
lecz przesłuchać Świadka na te okoliczności. Try- 
bunał, po naradzie postanowił dać wiarę twier- 
dzeniu ks. K., że rozmowę z oskarżonym trakto- 
wał jako spowiedź. Z powodu tej uchwały pro- 
kurator zastrzegł sobie zażalenie nieważności. Do 
godz. 3 popoł. przesłuchano wszystkich świad- 
ków, wezwanych do rozprawy. Wyrok zapadnie 
dziś. 


Z Polski i ze świata. 


P, KUCHARSKI LIKWIDUJE. 

Po wyroku Sejmu w głośnej aferze żyrar- 
dowskiej, potępialiącym bezwzględnie b. ministra 
skarbu Kucharskiego, zasiadająceyo ku powszech- 
nemu zdumieniu ciągle jeszaze w Sejmie — p. 
Kucharski Władysław zaczyna likwidować swoje 
przedsiębiorstwa dziennikarskie. I tak podług do- 
niesienia warsz. „Przeglądu Wieczornego“ „Go- 
nieć Krakowski“ — (założony przez p, Rogera 
Battaglię), stanowiący od lat kilku własność b. 
ministra Kucharskiego przeszedł w ręce innych 
członków krakowskiej narod. demokracji. Na cze- 
le pisma, stanął p. Błażejewski, współpnacowniłk 
„Rzeczypospolitej“ 1 „Gazety Warsz.*. 

W nagłówku „Gońca Krakowskiego“ nie fi- 
gunuje już nazwisko p. Kucharskiego jako wy- 
dawcy — obecnie jest tam tylko puste miejsce... 


20-LECIE REWOLUCJI 1905 R. 

Warszawskie dzienniki lewicowe, mianowicie 
„Robotnik* i „Kurjer Poranny”, poświęcają wsmo- 
umienia wypadkom 1905 roku z okazji 20-łeitniej 
rocznicy rewolucji. Ruch rewolucyjny, prowadzo- 
ny przez P. P. S. z komitetem naczelnym w War- 
szawie, rozpoczął się powszechną manifestacją 
stralkową robotników dnia 27 stycznia. Nazajutrz 
komitet wydał odezwę polityczną z żądamiem 
zwołania konstytuanty w Warszawie. W dniu 
tym nieczynne już były wszystkie fabryki, war- 
sztaty, drukarnie, oraz tramwaje, gazownia i t. d. 
Przyszło taż do krwawych starć wojska z policja. 
W ciągu 3 dni padło na ulicach Warszawy 60 o- 
sób, rannych było 69, a władze rosyjskie areszto- 
wały około 800 osób. Ruch rewolucyjny objął 
cały kraj. Po tygodniu strajk zlikwidowano, lecz 
rewolucią iszerzyła się dalej, ujęta w karby orga- 
nizacji bojowych. 


— Stypendja dla absolwentek szkół piele- 
gniarstwa. Szereg absolwentek warszawskiej 
szkoły pielęgniarstwa udaje się w najbliższych 
dniach do Ameryki, Francji itd. Otrzymały one 
na ten cel stypendja z fundacji Rockfellera. Będą 
One studjowały organizację pracy społecznej, aby 
następnie pracować w Polsce nad organizacją 
placówek  sanitarno-społecznych, jak poradnie 
przeciwgruźlicze, poradnie dła matek i dzieci itp. 
Po powrocie pielęgniarek do Warszawy, fundacja 
Rockiellera udzieli dalszych stypendji dla absol. 
wentek warszawskiej szkoły pielęgniarstwa. 


— O termin wystawy paryskiej. Termin o- 
twarcia międzynarodowej wystawy sztuki deko- 
racyjnej w Paryżu, uchwałą parlamentu francu- 
skiego wyznaczony na miesiąc kwiecień, a nieo- 
ficjalnie oznaczany dotychczas na dzień 15. 
kwietnia, został niespodziewanie dla wszystkich 
przyśpieszony. Dnia 1 kwietnia wystawa ma być 
oficjalnie otwarta. To nakłada na wszystkich 
biorących udział w wystawie obowiązek przy- 
Śpieszenia rebót, zwłaszcza, że transport może 
jak zwykle przynieść duże niespodzianki. 

Z 


KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 1 lutego 1925. Nr. 26 
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KRONIKA- 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Piotra z Noli; gr. kat. Aftanazja. Jutro 
rz. kat. N. 4 po S; gr. kat. N. 2 po R.— Wschód słońca 
7:00; zachód 4:15. 


Teatr Wielki. a 


Sobota o 3'30 pop. „Kopciuszek“ — wiecz. „Wesele 
Figara“, opera Mozarta — premiera. 

Niedziela o 3:30 „Kopciuszek“ — wieczór „Wesele 
Figara“. 

Poniedziałek „Pan Dyrektor“. 

Wtorek „Wesele Figara“. 


Teatr Mały. 
Sobota „Świt, dzień i noc*, 
rowskim — reż. Zytecki. e. 
Niedziela „Swit, dzień i noc“, z pp. Łozińską i Hie- 
rowskim, reż. Zytecki. , 
Poniedziałek „Swit, dzień i noc“, z p. Łozińską. 
Wtorek „Swit dzień i noc“, z p. Dębicką. 


z pp. Łozińską i Hie- 


Teatr Nowości. 
Sobota „Radio—dziewczyna* 
Niedziela „Hrabina Marica“. 
Poniedziałek i wtorek „Radio dziewczyna”. 
Teatr Bagatela. 
Codziennie: Nadscenka lit.-art. oraz radjo — koncer- 
ty. Początek o godz. 8'15. 
Kinoteatry: 
„LEW“: „Dama od Maksyma". 
„APOLLO*: „łKarawana*. 
„KOPERNIK“: „Za jedną noc“. 
„MARYSIENKA”: „Żydzi w Ameryce“. h 
„CHIMERA“: „Hrabina Paryża" (Gajdarow i Mia May, 
„PASAŻ“: „Złoty Grobowiec“. 
„FATAMORGANA“: „Młodość zwycięża“. 
„SZTUKA“: „Tajemniczy potwór“. 


Biuro Koncertowe M. Tuerka. 


Wtorek 3. lutego: Odczyt LEA BELMONTA. Piątek 
6. lutego: Wieczór Muzyki Nowoczesnej. Wykonawcy: 
Irena Dubiska (skrzypce), Zofia Drexler-Psławska (śpiew) 
Zbigniew Drzewiecki (fortepian). Dr. Seweryn Barbag 
(prelekcja). 


Ze Lwowa. 


OD WYDAWNICTWA. 

Prosimy o najrychlejsze nadesłanie preńiune- 
raty „Kurjera Lwowskiego“ na luty, celem ure- 
gulowanta nakładu. We własnyin ich interesie 
zechcą nas szan. prenumeratorzy „Kurjęra Lwo- 
wiskiego* zawiadomić na wypadek nieregularne- 
go dostarczania im pisma naszego przez roznoSi* 
cieli i pocztę. Administracia zapobiec temu mobe 
tylko w takim wypadku, jeżeli o tem wczas za- 
wiadomioną zostanie. 

Prenumerata miesięczną „Kutjera Lwowskie- 
go“ wynosi we Lwowie 3 zł. 30 gr. z dostawa 
do domu i z przesyłką pocztową 3 zł. 60 gr. — 
Zniżona prenumerata miesięczna „Kuriera Lwo- 
wskiego* wraz z „Ilustracją” (ilustrowany, tygo- 
dnik warszawski) wraz z dostawą do domu lib 
przesyłką pocztową wynosi 5 zł, kwartalnie 
14 zł. 

Zwracamy uwagę na „Drobne Ogłoszenia“ u- 
mieszczane w „Kurjerze Lwowskim“ na  1-sze; 
stronicy i plakatowane w całem mieście. Kto pra- 
gnie co kupić, lub sprzedać, znaleść posadę, za» 
reklamować się, podać w ogółe cokolwiek de 
wiadomości pubiicznej, uczynić to powinien w „dro 
bnych ogłoszeniach”, cieszących się wielką po- 
czytnością. „Drobne ogłoszenia” przyjmuje admi- 
nistracja „Kuriera Lwowskiego”, Chorążczyzna 
l. 26 — przez cały dzień. 

Polecamy też rubrykę ogłoszeń w „Przewo- 
dniku iniormacyjno-reklamowym' — na ostatniej 
stronicy u góry. Dla kupców najlepszy sposób 
reklamy. 


DNIA 2 LUTEGO NIEMA ŚWIĘTA, 
Stowarzyszenie Kapców poskicn wodaj: do 
wiądomości członków, że w myśl rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzplitej z dnia 15 listopada 1924 r. 
(Dz. Ust Nr. 101) dzień 2 lutego nie jest dmem 
świątecznym, wolnym od pracy, że zatem sklepy 
„winne być otwarte jak w zwyczajny dzień robo 
czy. l 
WIOSENNY DESZCZYK. 
Po szeregu suchych dni, nocą jeno szronem 


zwilżanych, spadł wczoraj przedpołudniem deszcz, | go 


ZJAZD W SPRAWIE ZDROJOWISK. 

We Lwowie odbędą się w dniach 1 i 2 lutego 
obrady ziazdu członków „Polskiego związku 
zdrojowisk, uzdrowisk i kąpielisk morskich“. — 
Zjazd odbędzie się w sali Izby handl. - przemy- 
słowej, obrady rozpoczną się o g. 10. Wygłoszo- 
ne będą tematy: „Znaczenie zdrojownictwa pol- 
skiego w gospodarce Państwa“, „Kredyty zagra- 
niczne dla zdrojownictwa”, „Zmiana ustawy o u- 
zdrowiskach', „Sprawa komunikacji w odniesie- 
niu do zdrojownictwa*, „Ustalenie zasad gospo- 
darczych przyszłego sezonu“, oraz „Wytyczne 
w przyszłości i zasady bytu związku zdrojowisk*. 
Po zamknięciu obrad zjazdu odbędzie się walne 
zgromadzenie Związku zdrojowisk. 


NOWY HOTEL WE LWOWIE. 

Każde przedsięwzięcie, zbliżające nasze mla- 
sto do kulturalnego Zachodu należy zarejestro- 
wać z radością. Miastu naszemu przybył nowy, 
pierwszorzędny hotel, urządzony, wspaniale, rzy 

zastosowaniu oczywiście wszelkich mowoczes- 
nych wymogów, o przeszło 60 pokojach, położo- 
ny w centrum miąsta, obok gmachu Dowództwa 
Korpuśnego, na pl. Bjernardyńskim. W dzisiej- 
szych ciężkich czasach zdobyć się na urządzenie 
tak gustowiych i wykwintnych pokoi. jakie po- 
siada nowy hotel zwany „„Warszawiskim”, jest 
wielką odwagą, dowodzącą niesłychanej energii i 
przedsiębiorczoŚści właściciela hotelu p. Franciszka 
Moszkowicza, znanego kuska i przemysłowca. 
Malowidła ścian dyskretne i gustowne, meble i 
pościel pierwszorzędnych firm, w wielu pokojąch 
telefony imiastowe i osobne łazienki, centralne 
ogrzewanie, słowem przepych, godny dobrych 
czasów. W tem samem miejscu znajdował się od 
bardzo wieiu lat „Hotel Warszawski”, który je- 
dnak w latach wojny stał się ruderą niemożliwą 
Architekt inż. Józef Awin przerobił w kilku mte- 
siącach rudcię do niecpoznania. Uroczyste otwar- 
cie hotelu już nastąpiio, 


KATASTROFA AUTOMOBILOWA NA PŁ. 
MARJACKIM. 

Po szeregu oftar lekkomyślności szołerów, 
przyszła kolei na kilku z nich, jadących ub. nocy 
autem magistrackiem Nr. 7289, Auto to prowadził 
w stanie nieco Qodchmielonym i jak zwykle wy- 
ścigowym tempie, szofer, Julian Bruch, wioząc 
szoferów Bronisława Lissa j Marjana Zadorożne- 
go. Na skręcie obok wielkiej latarni u wylotu ul. 
Akademickiej, koło mocno już zniszczonego 
magistrackiego wehikułu się złamało a wóz prze- 
wrócił się na bok. Skutkiem gwałtownego upadku 
Bruch doznał zmiażdżenia klatki piersiowej, Za- 
dorożny złąmanią ręki a Liss potłuczenia na ca- 
tem ciele. Pierwszej pomocy udzieliło im pogo- 
towlie ratunkowe. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY — W WIĘZIENIU. 
Ub. nocy około godz. 2 wezwano pogotowie rat. 


do więzienia Sądu okręgowego przy ul. Batorego | S 


celem udzielenia ratunku zamkniętemu tam komu- 
niście, Precherowi. Targna! się on na swe życie, 
przecinając scyzorykiem żyły u obu rąk. Silne 
krwotoki zatamował lekarz dyżurny pogotowła 
rat. a desperata oddano do szpitala więziennego. 


PRZEMYTNICZKA SACHARYNY,. 

Na dworcu głównym przytrzymała wczoraj 
policja Czane Schutz, żydówkę z Zamościa, u któ- 
rej podczas rewizji znaleziono pod sukniamt u- 
kryte 29 kg 75 dkg sacharyny. Pakowna ikobie- 
cina usiłowała w ten sposób przemycić cały za- 
pas z Prus do Zamościa. Znalezioną sacharynę 
zakwestjonowano- 


— Niebywałą senzacię zapowiadają na dzi- 
siaj technicy na rzecz Budowy Il-go Domu Te- 
chników; sprzedaż „Pudełek szcześcia“ z nieby- 
wale cennemi niespodziankami, jak prześliczny 
pierścien z prawdziwym brylantem, 2 maszymy 
do szycia, 2 piękne rowery pierwszorzędnych 
firm, wielką ilość złotych i srebrnych zegarków, 
platerowych kompletnych zastaw na 6 osób i wie- 
le innych cennych przedmiotów. 


— Systematyczny kurs wychowania ideowe- 
rozpoczyna się w „Zjednoczeniu“ (P. D. A. 


przy temperaturze ciepłei i padał rzęsistemi stru- |fund. Hermanów, Królewska 7) w sobotę, 31 bm. 


gami niemal przez cały dzień. Jakkolwiek właś- 
ciwym byłby w ostatnich dniach stycznia Śnicz 
i mróz, jednak nie możną się sprzeciwiać wol 
niebios, zwłąszcza, że znikną z ulic tumany ku- 
rzu i swobodniej będzie można oddychać. 


o godz. 20-tej. Serja pierwsza wykładów obej- 
imuje podstawowe wiadomości z ekonomii społe- 
cznej z uwzględnieniem kwestii żyd. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Z Klubu Obywatelskiego. W sobotę 31 bm. 
o godz. 7 wieczorem w lokalu własnym (ul. Osso- 
lińskich, parter na lewo) odbędzie się posiedzenie 
Klubu, na którem dr. Kaz. Sochaniewicz wygłosk 
referat p. t. „Współczesta polityka muzealna rzą- 
du sowietów“. (Wrażenia delegacji komisji spe- 
cejalnej dla rewindykacji polskich zbiorów). Wstęp 
dla członków „Kłubu* i wprowadzonych przez 
nich gości. 

— Niedzielne wykłady popularne. W niedzie- 
ję 1 lutego br. w kinoteatrze „Kopernik* wygłosi 
proi. dr. Zdzisław Steising jeden wykład z cyklu 
zakażenia p. t. „O dyfterji“ z pokazem licznych 
nieznanych jeszcze we Lwowie przezroczy. Po- 
czątek o gódz. 11 przedpoł. 

— „Wesele Figara“, piękna opera Mozarta 
ukaże się po raz pierwszy na naszej scenie w so- 
botę w zupełnie nowej oprawie dekoracyjnej Z. 
Balka i K. Mackiewicza — ponadto wystawę u- 
zupełniono nowemi kostjumami. Obsadę tworzą 
pp.: Hinglerówna, Lipowska, Lubicz, Rotowska, 
Okońska, Dolnicki, Kwiatkowski, Martini (partja 
tytułowa), Niedzielski, Zopoth, Jeleński, Schmidt 
i inni. 

— Z Życia karnawałowego „Gwiazdy“. Ce- 
leom powiększenia funduszu inwalidów, wdów 
i sierót urządza Stow. „Gwiazda“ dziś, w sobotę 
w wielkiej i małej sali własnej przy ul, Franci- 
szkańskiej „Wielki Wieczór Karnawałowy”. 
W programie między innemi pochód i premiowa- 
nic masek, kwiaty, słodycze itp. Na ten sam ceł 
urządza się w małej sali przez cały karnawał co 
niedzieli wieczorem od godz. 7 „Danzingi* Zapro- 
szenia wydaje zarząd „Gwiazdy“. —W niedzielę 
1 lutego odegrane będą na scenie „Gwiazdy? o 
godz. 7 wieczorem wesołe farsy: l-akt. „Prote- 
koja“ i 3-akt. „Zastąp mnie” z udziałem dosko- 
nałej własnej orkiestry. 

— Bal reprezentacyjny akademji eksporio. 
wej odbędzie się dziś w salach Instytutu techno - 
logicznego. Początek o 10 wiecz. 
0x0— 

, Leon Iżelsao>nt znakomity publicysta 
i prelegent wygłosi dnia 3. lutego odczyt na aktualny 
temat: „O małżeństwie i prostytucji, upadku kobiety, 
o wierze i niewierności małżeńskiej". Pociągając tytułem 
senzacyjnym, jak nakazuje epoka wielkiej reklamy, wybi- 
try mowca daje przecież publiczności strawę szlachetną, 
ubraną w szaty barwnego stylu, fantazji i dowcipu. Te- 
mat o upadku kobieły oświetla prelegent przez pryzmat 
filozofji i socjologii oraz na zasadzie wszechświatowej 
literatury pięknej (W. Hugo i Dostojewski). Odczyt nie- 
zmiernie interesujący dla ludzi myślących jest zarazem 
plomieauym protesiem przeciw dzpiacie, tak groźnej 
dla zdrowia i moralności społecznej Odczyt Belmonta 
na temat powyższy wypowiedziany w Warszawie, Kra- 
kowie i innych miastach cieszył sję olbrzymiem powo- 
dzeniem. £ 303 


z 


+ były kierownik i przykrawacz 
M. Błażej firrmy Paweł Proń. Specjalna 
pracownia kraw. męsk. OCHRONEK 9. a, 285 


Dyrekcja prywatnego zakładu im. H. Jordana 
ul. św. Mikołaja l. 16) przyjmie na drugie półrocze pa 
kilku uczniów do szkoły powszechnej i do niższych klas 


gimnazjałńtych. Informacji udziela Dyrekcja w godzinach 
urzędowych od 13-ej do 14-ej. 232 


NA KRAWĘDZI DNIA. 
Różnica klas. 


Znajomi zaprosili mię do siebie na wieś, od- 
daloną o kilkanaście kilometrów drogi kołowej od 
Janowa. W Janowie na stacji przystępuje do mnie 
„bałaguła” i proponuje jazdę omnibusem, przy- 
czem zaznacza, że I. klasa kosztuje 30 zł., IL. — 
20, II. — 10. Zapłaciłem za pierwszą, wychodzę 
przed stację i widzę ten „omnibus“, który jest 
zwykłym wózkiem, na którym już siedzi kupa ľu- 
dzi obojga płci ji wyznania. Nie widzę żadnej ró- 
żnicy między klasami, zajmuję jedyne wolne miei- 
sce, ruszamy. Ujechaliśmy kilka kilometrów, dro- 
ga prowadzi pod górę. Woźnica woła: 

— Trzecia klasa wysiadacz! 

Zaczynam już cokolwiek pojmować różnicę 
„klas“. Minęliśmy górę, trzecia klasa wsiadia 
z powrotem. Po jakimś czasie znowu góra, wię- 
ksza od poprzedniej. Woźnica woła: 

— Druga i trzecia klasa wysiadacz, trzecia 
popichącz! 

Teraz już wszystko zrozumiałem. 

Ramigant. 


0 
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O Z A W O EW Z R W EE ZA R W A NWN, 


NADESŁANE. 
PODZIĘKOWANIE. 


Wielmożnemu Panu doktorowi Aibinowi Musiałowi 
asystentowi kliniki okulist. Uniwersytetu we Lwowie, 
za skuteczne z operowanie 30-letniej katarakty z prawe- 
go oka, za troskliwą opiekę po operacji, zą uleczenie 
lewego oka i uchronienie mię od najstraszniejszego ka- 
lectwa, ślepoty, składam serdeczne „Bóg zapłacić", jako- 
też życzenia owocnej i szczęśliwej pracy w jak najdłuż- 
sze lata w zdrowiu nadal dla dobra ludzkości. 


Jan Schneigert 


z Buczącza. 
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MIL. BE. A "E J 


Specjalna pracownia fraków, i innych taljowych 
ubiorów Ochronelk ©. A- 


Na rzecz Il domau Technikóőóvy 
DZIŚ! DZIŚ! 
TYLKO JEDEN DZIEŃ! 
odbędzie się sprzedaż na ulicach miasta 


„PUDEŁEK SZCZĘŚCIA: 


każde pudełko zawiera cenne niespodzianki w postaci 
cukrów i maszyn do szycia, rowerów, platerów (komple- 
tnych zastaw na 6 osób), złotych i srebrnych zegarków, 
biżuterji, kosmetyki itp. — „Główna niespodzianka 
pierścień z prawdziwym brylantem. 
Cena pudełka tylko 1 złoty. 306 


Bankructwo Spiegia. 

W sprawie bankructwa firmy tekstyłnej Spie- 
gla, o którem donosiliśmy wczoraj — czytamy 
w „Neue Fr. Presse“ z 28 bm.: Istniejąca we Wie- 
dniu od 30 lat firma sukienna i manuiakturowa 
Sami Spiegel stara się o moratorjium jednoroczne. 
Passywa wynoszą 265.000 dolarów — mają jednak 
istnieć znączne aktywa, składające się z magazy~ 
nów towarów, wierzytelności i realności we Lwo- 
wie, Bielsku i Wiedniu. Firma ta ma też znaczny 
udział w fabryce w Rybriiku. 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, dnia 30, styczńiia. 


ZEZNANIA O OBROCIE. 

Izba skarbowa przypomina, że termin do 
składania zeznań o obrocie do podatku przemy- 
słowego i podatku wojewódzkiego od obrotu 
trunkami w wyszynku i drobnej sprzedaży trun- 
ków za II. półrocze 1924 upływa z dniem 1 lute- 
go b. r. Najpóźniej w tym samym terminie winni 
płatnicy obowiązani do składania zeznań wpla- 
cić do Kasy skarbowej podatek przypadający od 
obrotu, osiągniętego w ub. półroczu. 


MIARY I WAGI. 

Kongregacja kupiecka we Lwowie zawiada- 
mia koła handlowe i przemysłowe, że wszelkie 
narzędzia miernicze, na płyny, dalej wagi ciężar- 
ki, metry i t. p. należy zgłaszać do legalizacji (ce- 
chowania) wprost do Urzędu miar, we Lwowie 
przy ul. Lenartowicza. — Tylko narzędzia jako 
zepsute. niczupełne i o brakujących częściach, a 
nie ocechowane i zwrócone przez Urząd miar, mo- 
Żna oddać ślusarzom wagarskim do naprawy. 

Zwraca się przytem uwagę, że dawnych cię- 
żarków (odważników) wiedeńskich, niskiej iormy. 
używać więcej nie wolno, tylko nowych, wyso- 
kich, wzoru polskiego. — Posługiwanie się miara- 
mi, wagami i odważnikami niecechowanemi, pod- 
lega dotkliwym grzywnom. 

Każdy kupiec i przemysłowiec niechaj nie 
zwleka, ale zaraz miary i wagi swoje odeszle do 
ocechowania. 


ZWYŻKA CEN ZBOŻA W CHICAGO. 

Na (wczorajszej giełdzie nastąpiła dalsza 
zwyżka cen. Pszenica na maj doszła do 2 dola- 
rów 3 cent. osiągając w ten sposób zwyżkę w po- 
równaniu z wtorkiem 5.3/4 cent. Zwyżkę należy 
przypisać zakupom rosyjskim, rumuńskim i buł- 
garskim. 

Dzięki spekulacji pszenicą uzyskano na giel- 
dzie chicagowskiej wprost fantastyczne obroty. 
Zyskano i stracono olbrzymie majątki. Arthur 
Cuteer przyznał, że posiada 14 mili. buszli i że 
zyskał przy tej sprzedaży 14—15 mili. dolarów. 
Senzacją były notowania w Buenos Aires, które 
przekroczyły: nawet notowania w Chicago. Gieł- 
da była bardzo gorączkowo poruszona, szczegól- 


dność a nowe prawo 
wekslowe. 


Od 1 stycznia br. obowiązuje na całym obsza- 
rze Polski nowe prawo wekslowe, które zawie- 
siła ważność dotychczasowych praw dzielnico- 
wych. Z prawdziwą radością oczękiwano chwili 
ujednostajnienia przepisów odnoszących się do 
weksla, tego ważnego Środka kredytu i surogatu 
pieniądza. 

Dziś po miesiącu mocy obowiązującej nowe- 
go prawa wekslowego stwierdzić można, że pod 
względem formy weksla nic się w żadnej dzielni- 
cy nie zmieniło. Ludziska i instytucje biją stare 
pieczęcie na blankietach, jak gdyby nic o nowej 


Praworzą 


sos | ustawie nawet nie słyszeli. Że w tym kierunku 
finic nie przedsięwzięli, wina to rządu centralnego 


i podwładnych mu władz państwowych, które nie 
dołożyły starań, by prawo obowiązujące wpro- 
wadzić istotnie w życie. A przecież leży to w głó- 
wnej mierze w interesie powagi państwa, by dla 
ogłaszanych praw wyrobić sobię posłuch i wyko- 
nanie. Gdy; instytucja niepaństwowa zmienia u 
siebie system buchalterji, wydaje równocześnie 
szereg druków, które odpowiadają nowemu syste- 
mowi i w ten sposób wprowadza obowiązujący 
nowy system. Państwo wydając ustawę, nie koń- 
czy z ogłoszeniem jej swego zadania, lecz ma 
organ wykonawczy, którego celem jest czuwać 
nad wykonaniem obowiązującego prawa. Rząd 
polski po ogłoszeniu w dzienniku ustaw rozpo- 
rządzenia o prawie wekslowem nie uważał za 
wskazane — podjąć kroki na wykonanie przepi- 
sów nowego prawa. Nie ogłosił wzoru weksla 
według prawa polskiego, ani nie zmienił dotych- 
czasowych urzędowych  blankietów wekslowych 


bez tekstu na inne z obowiązującym tekstem je- ls 


dnakowym w całej Polsce. Przedtem nie można 


wskazane — a to tem więcej, by społeczeństwo.. 
szczególnie w b. Kongresówce, zaznajomić z no- 
wem prawem i zmusić je do przestrzegania i sto- 
sowania się do obowiązujących praw. 

Apelujemy, zatem do kompetentnych czyn- 
ników, by sprawy tej nie spuszczały z oka i jak- 
najszybciej dokonały wszystkiego, czego prawo- 
rządność Państwa wymaga. Enes. 


+ 


Kronika przemyska. 


OPŁATEK W ZWIĄZKU STRZELECKIM. 

Dnia 25 stycznia br. odbył się tradycyjny o- 
piatek w Związku Strzeleckim w Przemyślu, pl. 
Czackiego 3, na który przybyły oddziały męski 
i Żeński oraz zaproszeni goście. 

Do uświetnienia uroczystości przyczynił się 
reprezentanci władz, a to: pia starosta przemyski 
Eckhardt, dowóca 0O. K. X. gen. Fara, szef sztabu 
pik. Modelski, dowódca obozu warownego płk. 
Słupski, ks. płk. Panaś, dowódca 10 p. saperów 
Dabkowski, ks. dr. Czyżywicki, nadkomisarz po- 
licii państw. Więckowski i wiele innych wybit- 
nych osobistości i olicerów. Uroczystość wypa- 
dła wspaniale. Po serdęcznem powitaniu gości 
przez prezesa Romaszewskiego, przemówił pod- 
niośle ks, dr. Czyżywicki, łamiąc się następnie tra- 
dycyvinie z każdym opłatkiem. 

W czasie wieczerzy wygłoszono kilka pod- 
niosiych mów, a to: pp. gen. Fara, ks. płk. Panaś 
na cześć Marszałka Piłsudskiego, Styfie, star. 
Eckhardt, Romaszewski i H. Stieberowa o zadaniu 
kobiety-Polki. 

Po spożyciu wieczerzy młodzież rzuciła się 
ochoczo w wir tańca. 


Czas odnowić przedpłate! 


było umieszczać — z powodu niejednostajności 

przepisów wekslowych -— na blankietach tekstu 

zobowiązania weksłowego, dziś jest to nawet! n GRZE 

nie kiedy nadeszła wiadomość, że rząd kanadyj-, do 19.90; 20 marki 24.80 do 25.00; 10 rubli 26.85 


ski planuje sekwestr zbiorów pszenicy,, ponieważ 
potrzebuje jej na zaisew i aprowizację. Departa- 
ment rolniczy Stanów Zjedn. zawiadamia o po- 
imyślnych widokach oziminy. Giełda jednak nie 
zaaregowała na tę wiadomość. (Pat.) 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Kursa akcji „niekotowanwych były wczoraj 
nieljednolite. Gazy wschodnie i Jaworzno nieco 
mocniejsze przy zwiększonem zapotrzebowaniu. 
Gazy zachodnie spadły na 2.50. Len potaniał na 
0.30. Za Książnicę płacono 4. Ruch Średni. Armę 
kupowano po 1.40, Bruggera po 0.37 do 0.38, za 
Gazociągi nieefekitowne płacono 0.20. Kursa akcji 
bankowych utrzymane. Jedynie B. Zw. Spółek 
zarobk. zwyżkowy. Akcje przemysłowe przeważ- 
nie mocniejsze. Spadły w cenie Parowozy i noto- 
wały 0.54. Utrzymały się przy kursach wczoraj- 
szych: Tespy, Pol. Nafta, Cegielski. Popyt za 
Browarami, Chodorowem, Cegielskim. Obroty 
liczne. Waluty słabsze. Dużo transakcii w wypła- 
cie na Londyn i N. Jork. Dolary 5.171%. Tendencia 
niejednolita. Usposobienie ożywione. 


OBROTY W AKCJACH. 

Kotowane: Bk. Hipoteczny 0.57; Bk. Prze- 
mysłowy 0.37; Bk. Małopolski 0.32; Z. B. K. 0.15, 
0.16; Bk. Zarobkowy 10.—, 10.10, 10.50, 10.40. 
10.30; Chodorów 4.60, 4.65, 4.70, 4.75; Chybie 
5.90, 5.80, 5.95; Cegielski 0.78, 0.74, 0.75, 0.72, 0.71, 
Gazolina 1.60, 1.65; Niemoiowski 0.52, 0.54, 0.55; 
Lokomotywy 0.45, 0.46, 0.48; Oikos 2.50, 2.55: Pa- 
rowozy: 0.55, 0.5412, 0.54; Nafta 0.64; Tehate 1.70; 
Siersza górn. 4.50, 4.45: Tespy 4.—, 3.90; Tohan 
0:35; 0:36: Pali B 103240553 

Niekotowane: Arma 1.35, 1.40; Brugger 0.37, 
0.38; Gazociągi 0.20 nieef.; Gazy wschodnie 11.75, 
11.90, i2.00, 12.10, 12.25: Gazy zachod. 2.60, 2.50; 
Jaworzno (25) 13.50, 13.70, 13.75, 13.70, (drobne) 
14.50, 14.75; Len 0.35, 0.33, 0.32, 0.30: Lesienice 
1.55; Olkusz 1.00, 1.05; Książnica Atl. 4.00. 

p) * 
* 

Obroty prywatne po za giełdą były wczoraj 
słabe. 

Dolary ameryk. 5.17 do 5.17%, dolary kanad. 
5.147 do 5.14*/:; korony czeskie 0.15/4 do 0.15%, 
leje 0.0274 do 0.0297; franki franc. 0.274 do 
0.27*/.; frank szwajcarski 1.00 do 1.01; funty szt. 
23.85 do 24.00. 

Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.90; 20 frank. 19.80 


do 27.00 gr. 
Srebro: kor. austr. 0.4414 
ruble 1.88 do 1.90 gr. 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


b. Dyskont. warsz. 6.60, B. dla Handlu iprzem. 1.00, 
B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 5,50, Prze- 
mysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handi. 
Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,37, B. Zw. Sp. Zarob. 
9,50, B. Zachodni 0,00, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,51, 
Tespy 4,0, Kijewski 0,00, Puls 0,54, Welt 0,00, Wilt 0.00,. 
Elektryczność 2,00, Pol. tow. elektr. 0.00, Chodorów 4,40, 
Czersk 0.63, Częstocice 2,10, Gosławice 2,00, Michałów 
0,00, Cukier 5.20, Węgiel 2,90, Pol. Nafta 0,60, Brugger 
00,00, Nobel 1.89, Cegielski 0,70, Modrzejów V. 4,45, 
V-0,00, Norblin 0,85, Ostrowieckie 6,55, Parowozy 0,58, 
Pocisk 0.00, Rohn 0-em. 0,40, Starachowice 1,87, Ursus 0,00 
Zieleniewski 0,00, Zawiercie 19,50, Żyrardów 11,70, Bor- 
kowski 1,20 Syndykat Rol. 1,90, Pol. Lloyd 0,00, Cmielów 
0,64, Haberbusch 5,70, Spiess 1,30, Siła Światło 0,40, 
Firley 0,39, Łazy 0,15, Drzewo 0,70, Przem. leśny 0,00, 
Lilpop 0,70, Belpol 0,00, Hurt 0,00, Jabłkowscy 0,19, 
Transp, i Zegluga 0,00, Filtzner 4,00, Rudzki 1,27, 0,00, 
Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgierz 1,15, Pustelnik 1,00, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,33, Tepege 
0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 3,00, Zach. tow. 0.00, Korek 
0,00, Majewski 00,00, Brovn Boveri 1,00, Zi. Fabr. Masz. 
0,00. — Tendencja słabsza (AW). 

GIEŁDA GDAŃSKA. 

Warszawa 100,93 —101,43, Złoty 101,44—101,96, 
N. Jork 5,2368-5,2632. Londyn 00,00. Paryż 00.00-00.00. 
Szwajcarja 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włoch 
00:0.0-00,00, (AW). 
A AAAA 


do 0.44*/s: srebr. 


Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 
„Kurjer 30. stycznia | 30. stycsnia | 30. stycznia 
Lwowski* $ 


Nr. 26. 
100 złotych 


1 funt ang. — 24:90 24:82 
100 frs. franc. — 28'11 28:05 
100 fr. szwaj. — 10022 000-00 
100 frc. belg. —— 26:95 26 90 
100 K czesk. -— 15471, 15:42 
100 K węg. — 0-00 00072 
100000 k aust. — 7:3050 1730 
100 M. niem. — 00000 123 
1 Dolar am. 000—0-00 5181, 518 
100 Lir. wł. 0000 21.6125 21:56 
100 Lei rum. — 000 0:00 
100 guld. hol. — 20945 208-75 
100 K norw. — 00-00 79.25 
100 K duńsk. — 00'00 92:65 
100 K szw. — 00000 139.35 
Hiszpania 7425 
Belgrad 8:43 
Pożycz złota 700 

Poż. kolej. 9:00 

Poż. dolar. 3:57 

Poż. konw. 4:50 

(AW) (AW) 
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Bal prasy 7-go lutego. 


Nowe kierunki w szkolnej 
gramatyce łacińskiej. 


Gramatyki języków starych czy dzisiejszych 
nie należą do książek, któreby po latach wspomi- 
nało się przyjemnie, jak nie należą do nich pod- 
ręczniki matematyki. Gramatyka zapisuje się 
w pamięci jako zbiór wzorów, reguł i przykła- 
dów. A jednak studenci uniwersytetu, którzy słu- 
chają gramatyki histotyczno-porównawczej pew- 
nego języka, przedstawiającej na tle psyclologi- 
cznem iego historyczny rozwój. robią odkrycie, 
że to nauka bardzo ciekawa. Próbę wprowadze- 
nia do gramatyki łacińskiej szkolnej takich obia- 
Śnień historycznych i uduchowienia jej psycholo- 
gicznego podjął, pierwszy u nas, profesor uniwer- 
sytetu krakowskiego Tadeusz Sinko *). Książka 
oparta jest na najnowszych i najlepszych pracach 
współczesnego ięzykoznawstwa, bardzo zręcznie 
zużytkowanych. O ile odpowie celom szkoły śre- 
dniej, osądzą nauczyciele łaciny. Tutaj zamierza- 
my zwrócić na nią uwagę ze względu na to, że 
może oddać prawdziwą przysługę studentom uni- 
wersyketu, ale także i nauczycielom łaciny: 
w szkołach Średnich. Materjał jei jest tak bogaty, 
że każdy, kto ją przeczyta, znajdzie niejedno cie- 
kawe wyjaśnienie faktów dotąd sobie nieznanych. 
a wiele innych miejsc zmusi go do zastanowienia 
się nad różnemi problemami. Najlepszym dowo- 
dem zainteresowania, które gramatyka prof. Sin- 
ki wzbudziła, jest, że przygotowuje się już w kil- 
ka miesięcy po jej ukazaniu się nowe wydanie. 

S. W. 

P. S. Przy tej sposobności pozwala sobie Re- 
dakcja do uwag czcigodnego recenzenta dodać 
jeszcze, że strona techniczna pierwszego wyda- 
nia jest fatalna. Należałoby w drugiem wydaniu 
użyć przynajniniej dwóch typów pisma, by ustę- 
py ważniejsze wyróżniały się od mniej ważnych, 
wyjaśniających, tak jak to praktykują za granicą. 
Modlitewnikowy styl pisma w podręcznikach na- 
ukowych już został dawno zarzucony. (K). 


*) T. Sinko, Gramatyka łacińska. Warszawa 
1924, Arct. 


RowrmaitoŚśCi. 


KONIEC ŚWIATA. 

Z różnych wiosek łotewskich donoszą — że 
podług rozsiewanych przez sekciarzy legend ko- 
niec świata nastąpi 6 lutego br. Członkowie no- 
wopowstałych sekt szerzą popłoch, wysprzedają 
wszystko ną gwałt i budują sobie szałasy, w któ- 
rych spędzić chcą ostatnie chwile. Podiug donie- 
sień z Rygi wychodzą na tych baikach najlepiej 
krawcy, u których panuje wielki ruch, sekciarze 
zalkupują bowiem u nich „ubrania śmiertelne”: 
Nowa sekta ogłosiła rytuał, według którego nale- 
ży w dniu 6 lutego być ubranym w białe ubranie. 
W dniu tym o godz. 9 rano pójdą wszyscy ¿ywi 
do niebą — Śmierci nie będzie... 


PASKARSTWO W PIEKARNIACH WIEDEŃSK. 

Donosiliśmy już o tem, że wiadze wiedeńskie 
ząbrały się energicznie do piekarzów wiedeńskich, 
któnzy uprawiali wyzysk i podbiiałi ceny chłeba. 
W największej fabryce chleba „Ankerbrotwerke'” 
nakazano obniżyć bardzo znacznie cenę chleba, 
dyręktora uwięziono i wytoczono zarządowi 
śledztwo karne. Ostatnio zabrano się do drugiej 
fabryki „Hammerbrotwerke“ i stwierdzono — po- 
dług „N. Fr. Presse" — że i tam podbiiano ceny 
i że fabryka prowadzona była w sposób taki, że 
niepotrzebnie wyrzucano wiele pieniędzy przez 
to, że prowadzono fabrykę niedołężnie i utrzymy- 
wano duży personal, Poza tem nie umiano tam 
wcale kalkulować. Fabryka ta dotychczas była 
współdzielnią w ręku kapitalistów, którzy po wy- 
stąpieniu władz przeciw fabryce „Ankerbrotwer- 
ke”, nie chcąc narazić się na zarzuty paskarstiwa 
i podbiiania cen mieli fabrykę sprzedać. Nabywcą 
ici miał być podobno Bosel. 


Co było napisane na kartce do głosowania. 


W czasie głosowania na prezydenta piarla- 
mentu włoskiego wrzucono do urny kartkę, na 
której komisia szkontruiąca odczytała co nastę- 
puje: 

„Kochany Andrzeju! Na twoje usilne prośby 
przyszłam na randkę, niestety ciebie nie było. 
Ty masz zwyczaj wykręcania się w takich wy- 
padkach swoimi „parlamentarnymi obowiązka- 
mi“, ale ci już od dawna nie wierzę. Parlament 
może się bardzo dobrze bez «ciebie obeiść. Ty 
przecież to sam powiedziałeś i dodałeś jeszcze, 
żķ w Italji nawet lepiej będzie, jeżeli nie będziesz 
ciodził na posiedzenia. Dawniei cię kochałam, ale 
teraz cię nienawidzę. Miej się na baczności”. 

Po przeczytaniu tej kartki komisja domyśliła 
się, że któryś z posłów przez potnyłkę zamiast 
kartki wrzucił do urny list miłosny. — Adresat 
jednak dotychczas się nie zgłosił. (B) 
REZEĘZEZESEYT""OIIE" EE 


Zapiski. 


„Lotnik* Nr. 18 zamieszcza następujące ar- 
tykuły: Konsekwencje inż. M. Bohatyrewa, IX. 
Salon Lotniczy w Paryżu, Rajd lotniczy oraz 
Kronika lotnicza. Numer zdobią klisze z salonu 
paryskiego. 

„Samorząd Miejski", organ Związku miast 
połskich przekształcił się na miesięcznik. Jest to 
jedyne nasze fachowe, naukowe czasopismo, po- 
Święcone specjalnie sprawom samorządu miast 
i sprawoin gospodarstwa krajowego, a stałe łą- 
czące dociekania teoretvczne z wymaganiami ży- 
cia praktycznego. 


Wiadomości Statystyczne nakładem Głów- 
nego Urzędu Statystycznego. Ukazał się Nr. 2 
Wiadomości Statystycznych o nast. treści: Ceny 
hurtowe. Przegląd Międzynarodowy (ceny gieł- 
dowe zbóż i ceny detajliczne). Ceny i wskaźniki 
cen bydła w miastach. Porównanie kosztów żyw- 
ności w miastach (Polska) i w. i. 


Z A M! 


„POLSKA A MORZE*. 

Nakładem Referatu Oświatowego garnizonu 
miasta Lwowa, uł. Wałowa 1. 26, ukazała się bar- 
dzo dziś aktualna książeczka pióra dr. lana Ro- 
gowskiego p. t. „Polska a Morze '-— Cena egzem:' 
plarza 20 gr., zatem niezwykle przystępna, nie 
cedstraszy nikogo, — Dziełko ma wa celu uświado- 
mić o wielkiem znaczeniu morza dla Polski, wzbu- 
dzić tęsknotę za morzem. za panowaniem na mo- 
rzu, bo od tego przyszłość i mocarstwowe stano- 
wisko Polski zawisło, zachęca też do pracy wśród 
Mazurów pruskich, o których informuje, bo tam 
możemy zbudować jeden ze zrębów potężnej Pol- 
ski. Spodziewać się też należy, że rodzice i wy- 
chowawcy zwrócą we właściwy sposób uwagę 
młodzieży naszej na to dziełko. które powinno 
znaleść się i w lej ręku i w bibliotekach instytu- 
cji oświatowych. 


Sport. 


PŁYWANIE. 

Rekord Światowy w pływaniu na piersiach 
na przestrzeni 150 yardów ustanowił belgijczyk 
de Combe w czasie 1:56.5 min. Dotychczasowy 
rekord wynosił 2:01 min. 


NARCIARSTWO. 


Międzynarodowe zawody w Zakopanem od- 
będą się w dniach 20 do 23 lutego br. W program 
zawodów wchodzą: 1 dzień — bieg główny 15 
km., 2 dzień — bieg sztafetowy 3X5 km. i bieg 
pań 6 km., 3 dzień — skoki, 4 dzień — bieg pa- 
trolowy 18 km. 

Skoki narciarskie będą wykonane już na no- 
wej skoczni o europejskim pokroju, na Krokwi. 
Zawody organizuje P. Z. N» dokładając wszelkich 
starań, by wypadły one jak najświetniej.. War- 
szawa będzie miała możność obejrzenia zawo- 
dów, gdyż W. K. N. urządza wycieczkę zbioro- 
wą do Zakopanego na czas tej niezwykłej uro- 
czystości sportowej. 


PIŁKA NOŻNA. 

Bolton Wanderers jedna z najlepszych dru- 
Żyn w Anglii, projektuje rozegranie szeregu za- 
wodów na kontynencie — przypuszczalnie w mie- 
siącu maju b. r. Na planie są zawody we Wiedniu, 
Pradze, Budapeszcie i Dreznie. Przyjazd drużyny 
tej miary do Polski spotkałby się napewno z wiel- 
kiem uznaniem. 


Zniżone ceny do 20. lutego! 


GRAMOFONY 3 


przedtem zł. 220, teraz zł. 180 
180, A 140 
= CES 
k 4 
ama AD 297 


Wszelkte części gramofonowe, rowerowe i sportowe poleca 


JÓZEF KATZ, Lwów, Fredry 6. 


Latarki, baterje i żaróweczki kolorowe zawsze naæskładzie 


" » n 


» ” , » 


4 » 


Dział szachowy. 


Redaktor: Klemens Funkenstein. 

Rozpoczynamy z dniem dzisiejszym 
stałą tygodniewą rubrykę dla spraw szacho- 
wych, odpowiadając tem potrzebie wielu 
naszych Czytelników, interesujących się 
tą dziś tak pogłębioną i wśród inteligen- 
cji całego świata rozpowszechniona, naj- 
szlachetniejszą z gier. 

Zwolenników i przyjaciół prosimy 
o poparcie i współpracę. 

Redakcja. 


PARTJE Z OSTATNIEGO TURNIEJU O MISTRZOW- 
STWO LWOWA. 


(Turniej o mistrzowstwo Lwowa 1924, urzą- 
dzony staraniem Lwowskiego Klubu Szachistów — 
kawiarnia „Roma* — został ukończony w listo- 
padzie u.r. Pierwszą nagrodę miasta Lwowa — 
garnitur różnych gier w palisandrowej kasecie — 


a z nią tytuł mistrza Lwowa na rok 1924 otrzy- 
mał redaktor Funkenstein, drugą — ofiarowaną 
przez Koło Pań (obraz Trusza) — otrzymał 
słuch. praw Tiegermann, trzecią — srebrną pa- 
pierośnicę jako nagrodę Lw. Klubu Szach. — 
p. Silberstein, czwartą — (ofiarowany przeż 
p. inż. Kolischera portfel) — inż. Piotrowski. 
Uczestników, wybitnych bez wyjątku graczy, 
było 14. Partja poniżej podana należy do naj- 
piękniejszych w Turnieju). 


PARTJA HISZPAŃSKA. 


Białe: Tiegermann (0). Czarne: Piotrowski (1). 


a ŹŹĆ 


1. e2—e4 1. e7—e5 
2 Sgl—f3 2. Sb8—c6 
3. Gi —b5 3? a7—a6 
4. Gb5—a4 4, Sg8 —f6 
5: G— G0 5. Gi8—e7 
6. d2—d3 6 d7—d6 
7. c2—c3 T 0— 0 
8. h2—h2 8. b7—b5 
9. Ga4—c2 9. Gc8—b7 
10. Hdi—c2 10. Wf8—e8 


11. Sf3—h2 11. d6—d5 
12. {f2— f4 12. d5Xe4 
13. d3X e4 13. Ge7—c5+ ` 
14. Kgl—hl 14. Hd8—e7 
15. f4— f5 15. Wa8—d8 
16. Gcł—g5 (?) (Biąd, który wyzyskuje prze- 
ciwnik genialnie). 
16. Sf6x e4 (1) 
(z grożbą S g 3 mat). 
17. Gc2xXe4 17. He7 Xgo 
18. He2— f3 18. Wd8—d6 
19. a2—ad 19. b5—b4 
20. Sh2—g4 20. Wc8—d8 (!) 
Zale f5—16 21. g7—g6 
22. HAt8g3 22. h7—h5 (1) 
23. Ge4 X c6 23. Wd6—d3 (!!) 
24. Gc6— f3 (Gdyby 24 Hg3xXe5, to 
czarne Wd3Xh3-+ 2. g2xXh3 Gb7 Xc6+- 
26. Khi—h2, Gc5—d6: i biały hetman stracony), 
25. h3—h4 25 Hg5—d5 
26.  c3—ec4 26. Hd5—C6 
27. Sg4—h64 27. Kg8—h7 
28. Hg3Xc7 28. e4 X f3 


Białe poddają. (Na 29. Hc7 X b7 grają czarne f3 X 
g24+, 3. Hb7Xg2 Wd3—h3- i mat nie- 
unikniony. 


KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 1 lutego 1925. Nr. 26 


PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOWY 


„KURJERA LWOWSKIEGO“ we Lwowie. 


Niżej podane firmy polecamy P. T., Swan. CZYTELNIKOM. 


ARTYKUŁY MLECZARNIA 


MLECZARNIA 


| ŻARÓWKI 


ZELĀZME 
Meble żelazne, naczy- 
nia kuchenne, okucia 
do mebli poleca firma: 


inż. Stan. Klimowicz 
ul. Kopernika 11. 


KOLACJE poleca pod no- 
wym zarządem 
„LWOWIANKA* Sien- 
kiewicza 9. 


ŚNIADANIA — OBIADY — ¿Nowo utworzona mleczarnia, 
po zniżonych cenach kawa, 


herbata, 
pieczywo pl. Bernardynsgi1T. 


ZARĘG" Fabryka) 


"żarówek, uł. Lwowsk. Dzie- 


mleko, domowe 


ci 25. Tel. 640, regeneruje 
stare żarówki. Geny 
407, niższe. 


| | 


A. ZYNICZ. 


500 funtów nagrody 


Nowela. 

Z drżących dłoni panny, Mildred wypadł sze- 
roki płat gazety na ziemię. Blada z przerażenia, 
osunęła się bezwładnie na kanapę, bezdźwięcz- 
nie powtarzając słowo: „morderca“. 

Miałże być Antoni Lindsay poszukiwanym 
przez policję mordercą, na którego głowę wyzna- 
czono tak wysoką nagrodę, identycznym z prze- 
miłym towarzyszem od szeregu dni wspólnie spę- 
dzanych chwil, Heroldem Lugarem?! 

Harold Lugar, ten gentleman, z którego oczu 
patrzała uczciwość i dobroć, czy mógł być jedną 
osobą z Antonim Lindsayem, poszukiwanym nior- 
dercą?! 

W biednej głowie panny Elmore 
się to wszystko pomieścić. 

Siedzała długi czas, iak piorunem  rażona. 
W pierwszej chwili zrodził się w niej zamiar po- 
zostania cały wieczór w domu, opuszczenia na- 
stępnego ranka Challis Bay i powrócenia do Lon- 
dynu. 

Lecz na dnie Serca nurtowała nieprzeparta 
chęć dowiedzenia się całej prawdy z ust „jego”. 
porozmawiania z nim choćby ostatni raz. Może ia- 
kiś fatalny nieszczęśliwy zbieg okoliczności posta- 
wił go w ten straszliwy stan oskarżemia. 

Wzięła dziennik do ręki, tak aby na tytuło-; 


nie mogło 


wej stronie można było spostrzedz fatalne ogło- | Leonard AMA otrzymał 


2|szenie na pierwszy rzut oka, i zarzuciwszy szał 


wyszła. Chciała uchwycić iego wzrok w chwili, 
gdy padnie na fotografię; chciała być Świadkiem, 
jak zachowa się w pierwszymi momencie, kiedy 
ujrzy swą podobiznę umieszczoną pod nieszczę- 
snem ogłoszeniem. 

Niedaleki kościęlny: zegar bił dziewiątą. Lu- 
gar czekal na nią już przeszło godzinę. 

Stał na dole u drzwi wejściowych, zimny 1 
spokojny, iak zawsze, trzymając w palcach nie- 
zapalonego papierosa. 

Zacisnąwszy zęby i zebrawszy całą siłę woń, 
sdhodziłą Elmore na dół Ujrzawszy ią, zdjął ka- 
pelusz, otworzył drzwi į czekał, aż wyjdzie Dierw- 
SZA. 

W milczeniu przeszli przez drogę i skierowa- 
li się na Ścieżkę, prowadzącą w stronę wybrzeża. 
Kiedy znaleźli się ua twardych piaskach, zasła-|! 
nych mnóstwem drobnych muszli i kamyczków, 
trzeszczących pod rozdeptującymi je bucikami, 
Lugar przystanął, a zapaliwszy papierosa rzucił: 

— A więc, co będzie z 500 funtami nagrody, 
danno Elmore. 

Słowa te spadły na nieprzygotowaną jak pio- 
run z iasnego nieba, 

Ruchem głowy 
rzucila bez namysłu: 

— Ale prawda, Że to nie pan, że to nie pan 
jest mordercą? 

— Niech się pani 


zaprzeczyła gwałtownie 1 


panno Elmore! 
jaka mu się 


uspokoi, 
karę 


słusznie należała. ludzkość odetchnie bez niege 
swobodniej. ) 

Pannę Mildred opanował strach! To sam na 
sam z domniemanym imordercą przejęło ją stra» 
chem. Przemogła się jednak. 

Zwróciła pytające spojrzenie w jego stronę: 

— Lecz to nie pan go zabił, nie pan. Prawda? 
— powtórzyła z naciskiem. Urwała, czękalłąc z za- 
partym oddechem odpowiedzi. 

Uśmięchnął się smutno i pobłażliwie. 

— A gdyby... — wycedził przez zęby — to. 
i cóż z tego? pow 

Potem zaczął mówić zwolna i spokojnie. 

— Podczas sprzeczki obraził mnie. Uderzy- 
fem go lasną, a myśląc, żem go zabił, uciękłem 
samolotem do Francji. Stamtąd pierwszym okrę: 
tem wróciłem z powrotem do Anglii. Teraz szuka- 
ją mnie na kontynencie. Długo ukrywać się nie 
będę. Znajdą mnie wcześniej czy później... wolał- 
bym — tu zaciągnął się papierosem — żeby tydh 
500 funtów dostało się raczej pani, niż komuś in- 
nemu. q ? 

Twarz panny Elmore oblał rumieniec. Zrobiła 
ruch, jakby mu chciała przerwać. Lecz on konty- 
nuował dalej, 

— 500 funtów szterlingów, to poważna suma. 
Ułatwiłaby oną pani dokończenie powieści zdata 
od zajęć redakcyjnych. 

Przerwała mu: 

— Jutro wyjadę pierwszym pociągiem i po- 

staram się zapomnieć, żem pana kiedykolwiek 
widziała. (C. d. n.) 


5. ,, musztardy kremskiej 


7? 


franko wraz znaczyniem za zaliczeniem wysyła Wytwórnia artykułów spożyw. 


dawniej WITELLIO Lwów, Sadownicka 66. 


ZAŃRŁEASE TRA REJ 


JECOROL a 


Regestr. M. Z. P. Nr. 214. 


poleca się 
znany od 
lat wielu 


5. kg. musztardy stołowej netto zł. 1250 U 


dla dzieci 
i anemicznych 


BUKOWSKIEGO 


Krawcy! 


Bezpłatnie informuję jak 
ulepszyć przedsiębior- 
stwo. Lewitanus, Łódź. 


15— 


LE 


oraz osób wątłych $ 
MAGISTRA 


Laboratorjum chemiczne Apteki, Warszawa, Marszałkowska 54. Tel. 13-49 F 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. Wystrzegać się naśladownictwa $ 
UWAGA: Wszystkie wyreby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czerwony JE 

podpis: „A. Bukowski“ i markę ochronną: trójkąt ze statywą. 8535 Œ 


inserujcie się 


w „Kurjerze 
Lwowskim“ 


W każdym domu. W mieście czy na prowincji. Łączy 
piękne z pożytecznem. Jest radością młodzieży i dorosłych. 


Samogrający instrument sę VOX‘: 


Przy „Voxie“ tańczy się wybornie, zatem „Vox“ zastępuje tapera. Słucha się 
najsłynniejszych śpiewaków i wirtuozów, „Vox" zastępuje więc koncert. Naj- 
lepszym dowodem wartości samogrających instrumentów „Vox“ jest ich nie- 
słychane rozpowszechnienie w Angiji i Ameryce. Elegancki wygład zewnę- 
trzny, głos czysty i doniosły. Cena od 150 zł. Skład fortepianów B. POŁONIECKIEGO, 
Lwów, Kl. Tańskiej 1. Skład ten poleca również fortepiany i pianina pierwszo- 
rzędnych firm zagranicznych, jakoto: Bliithnera, Fórstera, Schweighofera, 
Kreutzbacha, Hoffmana i i. instrumenta w wykonaniu wykwintnem O prze- 

pięknym tonie. 274 


Nasiona mL 
polecają składy 


JL. JASIŃSKIEGO 


prowadzone od roku 1870 w Łęczycy oddział w 
Łodzi ul. Andrzeja 10. Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Specjalna pracownia 
krawiectwa męsk. Ce- 


. BŁAŻEJ 


ny o 407, niżej od firmy „Paweł Proń* Qchrenek9.a. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Spółdzielni, Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


) W 
KREW i REGULUJĄ CZY 
SZEŃ. Kw REG Viet 
PIGUŁKI KOWENA 


ed DO NABYGŃ (a) 
*Szysznich APTE 


PT e EN 


_Na raty! 


LENY 0%. (II 


niż wszędzie$ towary r ai fabryk 
zagranicznych, jakoto : 
Smokingi, żakiety, ubrania, palta, futra, raglany, 
płaszcze damskie oraz tekstylja. Na zamówienie 
wyrabiamy też wszelkie ubrania do miary z naj- 
lepszych towarów zagranicznych. — Prosimy 
oglądać nasze magazyny bez przymusu kupna. P. T. 
Pracownikom Państwowym udzielamy kredytu na 


2 raiesiące. HE J253 


SCHEINER i SKA 


Lwów, Gródecka 57. 


Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński Í 


